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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
2 wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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LWÓW d. 6. LISTOPADA. 


„Okazuje się, że mieliśmy pełną rację z wy- 
owiedzianą przez nas zasadą, iż wspólne sprawy 
Monarchii całuj można skutecznie traktować w 
Pariamencie (t. j w Radzie państwa i sejmie 
Węgierskim), avz nie zawsze bezpośrednio, i że 
Śzęstokroć trzeba je tam traktować, chcąc osią- 
Snąć rezultat należyty. Inaczej być też zaiste 
Mię może, boć sprawy przez to, że są wspólnemi 
dla monarchii, nie przestały być sprawami pań- 
śstwowemi, obchodzącemi obie jej dzielnice, ani 
też nie zostały wyjęte z pod kompetencji repre- 
entacji. D. 3. bm. minister wojny w swej dwu- 

Qdzinnej przemowie w komisji budżetowej de- 
gacji austrjackiej, ćwierć czasu zajmował się 
łem, co deputowany Popowski mówił w parla- 
Bencie o śmiertelności w armii i w ogóle o jej 
Manie zdrowotnym. Żałujemy tylko, że mówił w 
Sosób, jak gdyby miał za złe deputowanemn 
Balicyjskiemu krytykę tego stanu i uważał tako- 
Wą za niechętna, podczas gdy my znając bliżej 
Usposobienia naszych deputowanych, wiemy, że 
„Xażda uwaga pomienionego deputowanego o sto- 
Alnkach armii natchniona jest nietylko serdeczna 
€zliwością dla wojskowości austrjackiej, ale 
adto najlepszem usposobieniem dla jej zarządu. 

Mujemy zaś jeszcze więcej, że minister ze zbyt 

ową, a nieopartą na wszechstronnej znajomo- 
bi nęszych stosunków krajowych naganą wy- 
ślępowął w ogóle wobee Galicji pod wzglę- 
tem stosunków wojskowych. Lecz mniejsza o to, 
dy istotnie tylko korzyść obopólna wyniknąć 
Może z tego wyprowadzenia na porządek dzien- 
ly stosunkow naszego kraju do armii i bliższego 
adania takowych. 

Minister hr. Bylandt uznawał porównawcze 
Podania p. Popowskiego o śmiertelności w armii 
brzesadzonemi, gdyż dane, na jakich się oparł 
p. Popowski, odnoszą się do roku szczególnie 
liskorzysinego dla armii austro-węgierskiej (1882), 
dy była częściowa mobilizacja i kampania kry- 
Woszańska. Cieszymy się bardzo, skoro się w i- 
Socie rzeczy mają lepiej niżliśmy sądzili, a z wy- 

zów p. ministra wypada rzeczywiście, że pod- 
ĉas gdy w armii austro-węgierskiej niespełna 5 
ry tysiąc umiera na Węgrzech, w Austrji zaś 
"a na tysiąc — nie 0.8%, jak mniemano, prze- 
“etnie — to w jednych tylko Prusach z państw 
naszych korzystniej przedstawia się ten stosu- 
ek. 


Tem nie mniej hr. Bylandt wskazał na przy- 
Czyny większej śmiertelności w armii, które spe- 
fjalnie kraju naszego dotyczą. Siedm wyliczył 
Powodów zwyczajnej śmiertelności w armii a z 
Mich aż trzy są mocno spotęgowane w Galicji. 
~ Przedewszystkiem rozkwaterowanie wojsk — 

pA głównie rozwinął p. minister swoją cierpka 
iytykę względem naszego kraju. 16 batalionów, 


dachu dla siebie w Galicji, i mieścić się mu- 
szą licho w specjalnych prowizorycznych niby- 

dowlach wojskowych — pojmujemy bardzo zły 
umor głównego gospodarza armii przy takich 

Biefortunnych dla armii (i to w zwyczajnym cza- 
šle pokojowym) stosunkach krajowych. Tylko, że 
Wina tych stosunków nie cięży ani na autonomi- 
Cznym zarządzie kraju, ani na gminach naszych, 
ak to wytykał minister. 

, Już deputowany Hausner zwrócił uwagę ml- 
Distra, że podczas gdy w innych krajach od da- 
Wien dawna i starannie zujmowuno się budową 
koszar, w Galicji aż do 1879 r. nie w tym wglę- 
dzie nie przedsiębrano. Zwrócił on także uwagę 
Ministra, że podczas gdy w kraju przedstawia- 
Dym przez niego na wzór innym pod względem 
udowy koszar, na Morawie, dodatki krajowe od 
bodatków wynoszą wraz z indemnizacja 32 pret., 
to w Galicji oba dodatki stanowią 65 pret. po: 
datków, podczas gdy znów deputowany Demel 
przypomniał ministrowi, że Morawa miała 2 mi- 
lony złr. funduszu gotowego, przeznaczonego na 
udowię koszar. Lecz o co idzie? 

W całym kraju jedno tylko istnieje życze- 
Nie, tak dobrze w gminach, jak w sejmie, aby 


28 szwadronów i 6 bateryj nie znajdują wcale! 


jak największą liczbę koszar wybudować i mie- 
szkańców zwolnić od ciężaru kwaterunkowego. 
Wśród obecnej nędzy u nas, stagnacji ogólnej 
interesów, a przesilenia ekonomicznego, nie ma- 
łym wcale środkiem ożywienia stosunków ekono- 
micznych stać się może budowa koszar, przed- 
sięwzięta na obszerną skalę. Wszak ażeby tylko 
bataliony, szwadrony i baterje całkowicie pozba- 
wione dachu, pomieścić w Galicji w przeznaczo- 
nych ma ten cel stałych budynkach, pokaźną 
wcale liczbę milionów reńskich potrzebaby w kurs 
puścić i tysiące rąk zająć. Ze strony Kraju jak 
największa istnieje po temu gotowość. Sejm i 
zarząd kraju potratią być poręczycielami i kiero- 
wnikami tych operacyj, a Wydział krajowy wpły- 
nać na gminy, aby ich żądania pomocy od ad- 
ministracji wojskowej nie były tak przesadnemi, 
jak się skarzył p. minister; lecz niechże z dru- 
giej strony w rządzie i w parlamencie i w sa- 
mej administracji wojskowej — dziś tak dotkli- 
wie czującej zaniedbania galicyjskie — znajdzie 
się życzliwe poparcie i ulgi należne, aby krajo- 
wi ułatwić spełnienie tego zadania, leżącego 
przecie w interesie armii i kraju. 

Naszym posłom sejmowym, mającym się ze- 
brać niebawem na sesję w stolicy, kłudziemy w 
każdym razie na pamięci, że istnieje ogromna 
część wojska, konsystującego w Galicji, niemają- 
ca normalnego schronienia, i że naczelny zarząd 
armii życzy sobie, aby jak najprędzej miała ona 
stały dach nad sobą. (Gdy sejm tą sprawą, tyle 
potrzebną i korzystną dla kraju, zajmie się na- 
leżycie, dalsze poparcia znajdą się niewątpliwie. 
Do ufności w takowe upoważnia nas sam ostry 
ton wymówki za zaniedbania, jaki się przebijał 
w wywodzie ministerjalnym. 

Między innemi przyczynami normalnemi 
śmiertelności w armii p. minister wyliczył war- 
tość fizyczną rekruta, jakiego armia otrzymuje, 
1 stosunki zdrowotne kraju samego, w którym 
wojska konsystują — a obie te przyczyny znowu 
niekorzystniej przedstawiają się w kraju naszym, 
niż gdzieindziej. Zaniedbanie stosunków sanitar- 
nych u nas nieraz było przez nas podnoszone, 
i wzywaliśmy naczelne władze krajowe, a szcze- 
gólnie urzędy autonomiczne, aby gospodarstwo 
zdrowia publicznego ujęły w swe ręce, zorgani- 
zowały je, jak przystało na społeczeństwo, dbałe 
o swą przyszłość, i jak się to dzieje u narodów, 
które stoją lub stać cheą na stopniu rozwoju cy- 
wilizacji, odpowiednim wiekowi. Taki tyfus chro- 
niczny w Krakowie, który zacytował minister, 
jest niezawodnie gorszącym, lecz jeszcze więcej 
gorszącemi są warunki hygieniczne po miastach 
i miasteczkach naszych i powszechna niedbałość 
sanitarna. 

Co do żle rozwiniętego fizycznie materjału 
w ludziach, jaki armia otrzymuje z kraju nasze- 
go, to także była szeroko traktowaną ta boleśna 
strona stosunków krajowych, tak w publicystyce, 
jak w naszych kołach parlamentarnych, a życze- 
nie, aby o rok opóźnić dla Galicji wiek rekruta- 
cyjny młodzieży, było prawie powszechnem, Cie- 
kawego wszakże szczegółu dowiadujemy się z roz- 
trząsania ministra, a mianowicie, że sam mini- 
ster był tegoż zdania, lecz były minister obrony 
krajowej, jen. Horst, oświadczył mu, że nie zdoła 
przeprowadzić podobnego postanowienia przez 
parlament, i to nie dla tego, aby ktoś zaprze- 
czał, Że dla armii i Galicji byłoby z tem lepiej, 
lecz że deputowani z innych prowincyj na to się 
„nie zgodzą, a dla Galicji nie może być zrobio- 
inym wyjątek. Tak więc na Węgrzech, choć w je- 
i dnolitym politycznie kraju, parlament zrobił wy- 
|jatkowe postanowienia dla pewnych komitatów, 
|a w Austrji, z różnolitych składającej się pro- 
wineyj, było to dla najbardziej odrębnego kraju 
koronnego niemożliwem! I mówić wobec tego, 
że kwestje wojskowe nie powinny być debatowa- 
ne w parlamencie! Tel 

Cierpi więc armia z powodu Galicji i cierpi 
Galicja, i ze wspólną życzliwością, a nawet 
wzajemnem oddaniem się sobie powinne być te 
cierpienia usuniętemi — ta jedna bowiem tylko 
wypływa z nich nauka moralna, i inaczej usu- 
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niętemi być nie mogą: inaczej zawszeby rana | wykazuje nadzwyczaj dodatnie rezultaty pomocy 


pozostały. Już z dzisiejszej dyskusji p. minister 
mógł się przekonać o najżyczliwszem usposobie- 
niu ze strony naszych reprezentantów dla tej naj- 
pierwszej instytucji w monarchii, dla armii. W dal- 
szym jej ciągu jeszcze więcej zapewne będzie 
miał dowodów. Niechże więc znikną i niechę- 
tne uprzedzenia, jakie panują w pewnych sferach 
wojskowych do naszego kraju! 

P. minister mógł się przekonać także o peł- 
nej gotowości ze strony naszych deputowanych 
do uznania jego osobistych zasług dla armii, czy 
to pod względem praktycznego urządzenia, wdro- 
żenia rekrutów w naukę i powołanie wojskowe, 
czy pod względem zapobiegliwej, prawdziwie go- 
spodarskiej staranności o dobre wyżywienie żoł- 
nierza przy nader ograpiczonych środkach. Przy- 
pominamy tutaj, że publicystyka polska była 
pierwszą — przed 10 laty — która podniosła 
potrzebę powiększenia porcji żołnierskiej i na- 
kładów w tym celu, a dziś deputowany Hausner, 
pomimo wykazu ministra, iż robi się ze strony 
administracji wojskowej więcej niż gdzieindziej i 
więcej niż można tak ograniczonemi środkami 
dla wyżywienia żołnierza — obstawał usilnie za 
kolacją żołnierską, dotąd nieznaną w czasach 
normalnych w armii austrjackiej. Niechże więc 
nawzajem uwzględni tą administracja słuszne 
wymagania krajowe — jakie podnieśli: nasz 
deputowany p. Jaworski i deputowany ze Styrji 
p. Heilsberg, aby potrzeby w maturaliach dla 
wojsk konsystujących w kraju, w kraju były za- 
kupywane. 

„ To wszystko są środki, aby armię nezynić 
instytucją swojską a kraj dbałym o nią! 

A teraz jeszcze jedya sprawa, która wyma- 
ga oddzielnego traktowania, P. minister wojny 
oświadczył, że co do sanitarnego stanu armii do- 
póty nie może być spokojnym, dopóki nie będzie 
miał korpusu lekarzy spęcjalnie dla armii wy- 
chowanych, dopóki jednem słowem Josephi- 
num nie będzie przywrócone. Dodał, że ma na- 
dzieję, iż opór Węgier przeciw przywróceniu do 
życia tej akademii ustanie, iże będzie w przyje- 
mnem położeniu przedstawienia delegacjom — 
naturalnie nie w tym roku — odnośnego przed- 
łożenia. 

Zadziwiającem jest, iż współcześnie właśnie 
czytamy w dziennikach węgierskich uznanie dla 
ministra, że porzucił ten zamiar, przeciw które- 
mn protestowały polityczne i naukowe korpora- 
cje Węgier, i że się zadowolnił proponowanym 
przez Węgry systemem gstypendjów wojskowych 
dla lekarzy, których 120 umieścił komitet woj- 
skowy delegacji węgierskiej w tym roku na bu- 
dżecie — a gotów ile się zdaje przyznać 160, 
jeżeli delegacja austrjaczs będzie się tego doma- 
gała. Być może wszakże, że minister ma dobre 
powody mniemać, iż reprezentacja Węgier do 
roku odmieni swe zapatrywania na ten przed- 
miot. Głos takiej puwagi jak p. Imrego Ivan- 
ki — powagi w rzeczach wojskowych a koryfeu- 
Sza parlamentu — który przyznawał w komisji 
potrzebę specjalnej akademii wojskowo-lekarskiej, 
może uprawniać ministra do podobnych nadziei. 

_ Lecz ileż pomoże urządzenie takiej instytu- 
cji, skoro więcej niż trzecia część Austrji — 
Szlązk, Galicja, Bukowina, liczące siedm milio- 
nów mieszkańców — posiada jeden tylko fakul- 
tet medyczny! Wszak powody, dla których żywy 
materjał wojskowy tych krajów jest tak lichy, 
nie będą usunięte przez założenie osobnej woj- 
skowej akademii medycznej, chybaby żądać na- 
leżało, aby ta akademia była założoną we Lwo- 
wie, aby przyszli lekarze wojskowi z tą lichą 
na materjał żołnierski ludnością zaznajomić się 
mogli ! 

m —— m 

Na wywody pana ministra wojny, wygłoszo- 
ne dnia 3. listopada w komisji budżetowej dele- 
gacji austrjackiej i na jego żale, że kraj nasz 
dla budowy koszar, a tem samem dla lepszego 
kwaterunku wojska, mało zdziałał, odpowiadamy 
faktami. Oto Wydział krajowy wygotował wła- 
śnie dla sejmu sprawozdanie — w którem 


kraju i ofiarności gmin przy budowie koszar. 

Sprawozdanie to o budowie koszar przy po- 
mocy bezprocentowych pożyczek z funduszu kra- 
jowego, opiewa : 

„Uchwałą z 21. pażdziernika 1881. przezua- 
czył Wysoki sejm na budowę koszar celem u- 
dzielania bezprocentowych pożyczek gminom lub 
osobom prywatnym z funduszu krajowego na 
rok 1882 kwotę 60.000 zł., uchwałą zaś z dnia 
28. września 1882 na r. 1883 kwotę 120.000 zł., 
a na rok 1884 kwotę 120.000 zł. 

Wreszcie uchwałą z dnia 27. września 1884, 
przeznaczył Wysoki sejm na rok 1885 kwotę 
120.000 zł., na rok 1886 kwotę 120.000 zł., a 
na r. 1887 kwotę 120.000 zł. Razem 660.000 zł. 

Temi funduszami rozporządził Wydział kra- 
jowy w sposób następujący: 

Przyznano i wypłacono gminom: Trembowla 
10.000 zł., Złoczów 6.000 zł.. Rzeszów 20.000 
zł., Przemyśl 26.000 zł., Sanok 10.000 zł., Brze- 
żany 4.000 zł., Gródek 20.000 zł., Brzeżany 
18.000 zł. 

Koszary zbudowane i oddane są do nżytku 
e. k. wojska. 

Gminie Stanisławów przyznano i wypłacono 
60.00) zł., gminie Kołomyja 30.000 zł., gminie 
Czortków przyznano 15.000 zł., a z tej sumy wy- 
płacono 1.500 zł. Budowy te są w toku. 

Przyznano, lecz nie wypłacono jeszcze: gmi- 
nie Przemyśl 100.000 zł., albowiem obecnie są 
w toku rokowania z władzami wojskowemi wzglę- 
dem zatwierdzenia planów; gminom: Tarnopol 
25.000 zł., Trembowla 50.000 zł., Jarosław 36 
tysięcy zł,, Gródek 30.000 zł., Zółkiew 30.000 zł. 

Oprócz tych gmin starały się jeszcze inne 
gminy i osoby prywatna o pożyczkę, prośby te 
jednak nie mogły być uwzględnione, gdyż nie 
odpowiadały warunkom w uchwałach Wysokiego 
sejmu zawartym, lub zostały z tego powodu od- 
mownie załatwione, że srarające się gminy na- 
leżą do rzędu zamożnych i bez pomocy kraju są 
w stanie własnemi funduszami uskutecznić bu- 
dvwę koszar.“ 

Z powyższego zestawienia okazuje się, że 
w całym kraju został rozbudzony wielki rueh 
budowlany i że w krótkim czasie załoga woj- 
skowa stale w kraju konsystująca, zostanie w ko- 
szarach pomieszczoną. 


W nr. 250. Gas. "ar. zamieściliśmy donie- 
sienie, że minister handlu w sprawie zmiany ta- 
ryf kolejowych, oświadczył, jakoby stało się za- 
dość życzeniu sejmu krajowego, wyrażonemu w 
uchwalonej rezolucji, olbowiem zaprowadzono na 
kolei Państwowej nowe taryfy, które zawierają 
znaczne zniżenia taryf praewozowych- dla drze- 
wa, dalej, że kolej Czerniowiecka przyjęła jako 
podstawę taryfy kolei Państwowej, że nastąpiło 
obniżenie taryf lokalnych kolei Karola Ludwika 
i Jarosławsku-Sokalskiej itd. 

Owoż w sprawie tej zamieszcza obecnie Dz, 
Pol. następujący komunikat: 

„Ulgi wspomniane przez p. ministra nie czy- 
nią jednak zadość kardynalnym punktom rezolu- 
cji sejmowej z d. 17. października 1884, która 
domaga się przedewszystkiem gruntownej refor- 
my w taryfach kolejowych mianowicie w tym 
kierunku, by zarządom kolei żelaznych wzbro- 
nionem było przyznawanie dla wywozu produk- 
tów z zagranicy pochodzących ulg taryfowych w 
warunkach korzystniejszych aniżeli te, które dla 
wywozu produktów krajowych obowiązują. 

„Temi względami powodowany oznajmił Wy- 
dział kraj. tutejszemu namiestnictwu, iż w po- 
wyższym kierunku nie widzi dotychczas doda- 
tnich rezultatów akcji rządowej, chociaż kwestja 
ta jest najważniejszą i najżywotniejszą dla eko- 
nomicznych interesów całej monarchii a w szcze- 
gólności dla naszego kraju rolniczego. Jeżeli bo- 
wiem obecne przesilenie rolnicze jest groźnem 
dla całej środkowej i zachodniej Europy, a więc 
także dla monarchii austro-węgierskiej, to dla 
naszego kraju, który pomimo największego wysi- 
lenia nie jest wstanie przyswoić sobie i na ko- 
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rzyść swoją zużytkować najnowszego postępu i 
wszelkich nowych zdobyczy na polu techniki rol- 
niczej — przesilenie to stać się może najwię- 
kszą klęską. A skoro słynne powagi fachowe — 
jak świadczy o tem międzynarodowy zjazd agro- 
nomiczny, odbyty niedawno w Peszcie — obja- 
wiły zdanie, że w przesiieniu powyższem ratunek 
zagrożonej produkcji ziemskiej zawisł przede- 
wszystkiem od opieki i pomocy państwa w pra- 
wodawstwie, sądownictwie i administracji, to i 
nasz kraj tej pomocy domagać się może. 


„Jednym z najbardziej skutecznych środków 
do zażegnania dzisiejszego przesilenia rolniczego 
jest — zdaniem Wydziału krajowego — jak naj- 
tańszy transport swojskich produktów rolniczych. 
Atoli istniejące na naszych kolejach żelaznych 
taryfy dyferencjonalne i refakcyjne, uwzględnia- 
jąc bardziej przewóz płodów i wyrobów produk- 
cji zagranicznej, niż krajowej, czynią niemożłiwą 
i tak już trudną konkurencję z producentami 
zagranicznymi i zamiast korzyści przynoszą szko- 
dę produkcji krajowej. Wydział krajowy oświad- 
czył namiestnictwu , iż dlatego nie przytacza 
szczegółowych dat na poparcie swego twierdze- 
nia, albowiem są one rządowi jak najdokładniej 
znane z opinij objawionjch tylokrotnie przez 
właściwe korporacje, przez towarzystwa rolnicze, 
Izby handlowe i przemysłowe tak kraju naszego 
jak całej monarchii a przedewszystkiem z grun- 
townych rozpraw komisji ankietowej, która na 
wezwanie ministerstwa handlu obradowała w tym 
przedmiocie w latach 1882 i 1883 i przedsta- 
wiła rządowi wnioski, z któremi rezolucja sej- 
mowa w sprawie reformy taryf kolejowych co do 
swej myśli przewodniej zgadza się Rajzupełniej. 
Ponieważ zaś rezolucja ta, co do jej głównej 
treści dotychczas wcale uwzglłędnioną nie zo- 
stała, przeto Wydział krajowy w piśmie swem 
wystosowanem do prezydjum namiestnietwa prosi 
rzad centralny, ażeby dla zadośćuczynienia punk- 
tom kardynalnym rezolucji sejmowej, użył wszel- 
kich środków skutecznych, zaś namiestnictwo o 
gorące poparcie tej sprawy. Prócz tege przesłał 
Wydział krajowy odpis swego pisma, « wystóśo- 
wanego do rządu, prezesowi Grotholskiamu dla 
zakomunikowania go Kołu polskiemu.* 


Urzędowa Gazeta Lwowska zamieszcza nae 
stępujący komunikat : 

„Krajowa Rada szkolna przesłała wszystkim 
okręgowym Radom szkolnym oraz dyrekcjom gi- 
mnazjów szkół realnych i seminarjów nauczy- 
cielskich, celem zakomunikowxnia wszystkim na- 
uczycielom, następujące rozporządzenie pana mi- 
nistra wyznań i oświecenia : 

„Podczas ostatnich wyborów posłów do Rady 
państwa wyszło na jaw, że osobistości nałeżące 
do stanu nauczycielskiego takich 'szipół, których 
zadaniem jest nietylko uezyć, "ale też i wycho- 
wywać, w sposób uderzający w oezy brały udział 
w walkach stronnictw, zajmując się zbieraniem 
głosów , albo też występując w charakterze poli- 
tycznych szermierzy. Nie mogę pochwalić takiego 
wykraczania z granic zawodu, w którym iprzy- 
kład wywiera tak potężny wpływ na młodzież i 
takiego udziału w ruchu, który spokojnemu dzia- 
łaniu szkoły tylko przeszkadzać może. Szkoła 
ma bowiem pełne prawo wymagać, ażeby jej 
mogły być powierzane z zaufaniem dzieci rodzi- 
ców wszystkich stronnictw i narodowości; a 
prawo to może doznać uszczerbku, 8koro'ei, do 
których zadań należy naprowadzać podrastające 
pokolenie przez zatrudnienie © naukowemi „przed- 
miotami do nieuprzedzonego «sposobu myślgpia i 
pojmowania, sami rzueają się w wir „działań 
stronniczych, dając przez to powód do powtpie- 
wania o własnem nieuprzedzonem stanowisku w 
sprawach stronnietw i narodowości. Daleki jestem 
od żądania, ażeby ktokolwiek nakładał sobie 
przymus, krępujący poręczoną mu ustawami swo- 
bodę w wykonywaniu prawa przysługującego mu 
jako obywatelowi państwa; wolno mi jednakże 
oczekiwać, że nauczyciel kategorji wyżej wymie- 
nionej, w wykonywaniu tego prawa z właściwym 
taktem będzie wszystkiego unikał, coby mogło 
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Bielica Liwoczańska. 


Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego Jokaja. 


(Ciag dalszy). 

Barbara mechanicznie ujęła świecę i pomaszerowała 
wprost nu Wacława, któremu omal brwi nie osmaliła. Wa- 
 gław musiał ją popychać przed sobą, inaczej byłaby do 
ramagi pospacerowała. 

Fabricius rzecze do doktora : 

e wasza gospodyni śpi nawet chodząeo, temu 
| Wierzę; ale żeby wasza pacjentka spała, chociaż w łóżku 
eży, o tem powątpiewam. 

— QObaczycie, że jeśli niczem innem, 
obudzę. i" 

— Rób doktorze, eo do ciebie należy, 
sem przetrząśniemy komnaty. >. . | 
„.  Przywołał strażników, i z nimi przesznkał wszystkie 
izby, kurytarze i skrytki domu, które tylko jemu samemu 

ły wiadome. Nie odkryli zgoła nie podejrzanego. Nawet 
ata schodowa ze środka zamknięta a klucz w zamku. | 

Nie inaczej, tylko albo wszyscy mieszkańcy domu byli 
W zmowie z wybawcą dziewczyny, albo to jekieś czary. | 

Otwórzcie główną bramę ze Środka | Należy schwytać 
Pana de Belleville! — rozkazał Fabricius. 


to ją elektryką 


a my tymcza- 


ROZDZIAŁ 14. 


Niezawodny środek. 


+ Pan de Belleville tymczasem gęba i szpadą dzielnie 
Óronił swojej warownej pozycji. Odważny jak lew, potrafił 
awić czoła całej hurmie napierającej, jakoż niejednego 
|Pórządnie sprawił. Od czasu do czasu natrze i przepędzi, 
Ble rychło wraca na swoje stanowisko, aby go nie oto- 
 <Zónqo albo szyi bramy nie zajęto. Wreszcie jednak przy- 
'sdła kreska na Matyska. Otworzono bramę ze środka a jemu 
płaszcz na głowę Tzucono. 


Ale i po tem skrytobójczem rozbrojenia nie poddaje 
się pan de Belleville. Lewą ręką wydobywa sztylet, i roz- 
płatawszy nim płaszcz, wysuwa ramię, i sztyletem obcina 
uszy, podbija żebra napastnikom. Wreszcie ktoś mu stry- 
czkiem nogi opętał; powalono go na ziemię i mimo krzyku 
schwytano. A 

W sąsiedniej kamienicy znajdywała się główna kwa- 
tera jenerała kuruców ; ale tam nie było obeenie żywej du- 
szy — wszystko wyruszyło na nieprzyjaciela. s 

Strażnicy ryczą mściwie: „Wpakować go do kojca! 
do kojca !* y 

W tej krytycznej chwili odzywają się wojenne trąbki 
od Starej bramy; widać odblask pochodni i słychać huk wo- 
zów jadących. 

Rotmistrz Jan Korponaj powrócił; nie spotkał go los 
urjaszowy. 

Rotmistrz kuruców pobił i rozpędził stojącego W za- 
sadzce nieprzyjaciela, wysłane przez hetmana Zapasy pro” 
wiantu i amunicji przeprowadził szczęśliwie przez wąwóz, 
a nawet przybył jeszcze na czas, aby nieprzyjacieła, który 
po eksplozji szturm do miasta przypuścił, chwycić Z boku 
i tym sposobem głównie się przyczynić do obronienia 
baszty. Z potrójną tedy chwałą wraca rotmistrz. 

To jego wozy, procham i mąką naładowane turkocą 
szerokim gościńcem. 

— Stotysięcy piorunów! krzyknął Korponaj, gdy koło 
kamienicy Pfannschmidtów skręcając ujrzał hałusującą pod 
swojem mieszkaniem hurmę. 

Spiął konia ostrogami i ze swymi rajtarami wpadł 
w tłum najgęstszy, właśnie gdy kawalerowi de Belleville 
ręce w tył wiązano. 

— A nikczemne łyki! To gdy ja miasto wasze oca- 
lam, wy mieszkanie mejej żony szturmujecie? Ja przywo- 
żem wam chleb i proch, a wy mi tak się wywdzięczacie ? 
Co tam robicie temu szlachcicowi ? 

— To Francuz |! krzyczą mieszczanie. 

Co? kawaler de Belleville * mój przyjaciel? A won 
zaraz od niego | Cóż to wam uczynił? 

— Wypaścił dziewkę z kojca i do tego domu zawiódł ! 
zawołało kilku mieszczan. 

— Dobrze zrobił, To mi się podoba. Ta dziewczyna 
należała do mego dworu. Jakeście się poważyli ją areszto- 
wać? Iz tego powodu taka rebellia? Pod okopami nieprzy- 


am 


jaciel, a wy w mieście na nas napadacie? Zaraz mi do 
domu, hultaje, bo z was duszę wytelepię, że się z nią aż 
na Sądnym dniu obaczycie! 


Ta uprzejma perora doskonale posłużyła. Zbrojne mie- 
szczanstwo rozsuwało się w miarę, jak baty Korponaja 
postępowali a za niemi wozy turkocące. 

Korponaj skoczył ze siodła i uściskał rękę swego mo- 
cno poturbowanego towarzysza broni. 

— Cóż ci się stało, kamracie! 

,— Mnie nie, ale w samą porę przybywasz. Od pół 
godziny bronię twojej bramy — a na górze twoję żonę może 
już powieszono. 

— Moję żonę? A to chodź ze mną. 


i Ada sb kesto kamrata pod rękę, i tak po- 
chodami na rę, podni 
Bellevilla, górę, podniosłszy po drodze szpadę 

Tymczasem doktor Kornides wytężał całą swoją sztukę, 
aby obudzić śpiącą damę , juścić bez skutku. Obecnych: było 
kilku mieszczan, którzy dokonywali rewizji. Później przy- 
był Fabricius, który, widząc pana de Belleville już schwy- 
tenego, powrócił do apartamentów pani Korponajowej , aby 
pod jego nieobecność kto z powierników pani nie doniósł 
Jej o tem, co na doie zaszło, 

Tymczasem nadszedł Wacławek z maszyną elektry- 
czną. Podano sobie ręce i utworzono łańcuch, a doktor ujął 
rękę pacjentki, Wacławek kręcił korbą, doktor poruszył mo- 
siężny guzik czartowskiej maszyny, i wszyscy ryknęli, al- 
bowiem jak gdyby wszystkich ktoś porządnie zwalił kijem 
po łokciach. Tylko dama ust nie roąwarła. 

— Trzeba prądu jeszcze silniejszego, zawołał doktor- 
czarodziej, 

Wacławek nanowo kręcił skrzętnie, poglądając zyzem 
ku śpiącej piękności, zwłaszcza, że nie mogła była uporząd- 
kować falban swego nocnego ubrania, które się podczas po- 
przednich prób rozbudzenia jej trochę rozsunęły, 

Lecz zanim doktor mógł jeszcze raz, i to silniej za- 
Pomocą miniaturowej błyskawicy uderzyć w uporne nerwy 
swojej pacjentki, wpadł jej mąż z panem de Belleville do 
pokoju. Obaezył tylu nieproszonych męzczyzn, gapiących 
się nad łóżkiem swojej żony a ją samą jakby nieżywś na 
łóżku, i sądził nie inaczej, tylko, że żonę jego wzięto na 
tortury, zwłaszcza, gdyowidok dóktora, maszyny -elektrycznej 


i Wacława u korby weale się nie przyczyniał do zdjęcia te- 
go złudzenia. à 

Opanowała go szalona wściekłość, roztrącił wszyst- 
kich, a stojącego najbliżej Wacława za gatdło uchwycił, 
krzycząc : — 

— A co wy tu robicie, szelmy ! 

Poznawszy rotmistrza, doktor Kornides podniósł się na 
obu kulach i rzekł z namaszczeniem : 

— Czemu tak obeesowo, mości rotmistrzu! Produku- 
jemy właśnie za pomocą maszyny elektrycznej physicum 
experimentum contra soporem arem . ` 

Korponaj odsunął doktora, Wacława tracił na maszynę 
elektryczną i popędził do łóżka swojej żony. Podniósł gło- 
wę jej ręką, i całując w usta 1 Oczy, mówił : „Juło, Jalcio, 
gołąbeczku złocisty! Ja tu, obudź się ! 

“ Loto czar w lot się rozwiał. Sztywny kark sennej 
zrobił się giętkim, dłonie rozwarły się, usta uśmiechaęły i 
coś szeptały. 4 . 

A mąż jeszcze całował, 1 oto senna odzyskuje przy- 
tomność, widzi, słyszy, czuje, potem wydaje okrwyk radośny, 
obejmuje go ramionami, 1 całusową medyeynę oddaje mu 
w zwiększonej jeszcze dawce. i 

—- Mój mężusiu, drogi, kochany, złocisty ! 

Doktor wydobywa z swojej sutanny tabliczkę, zakłada 
okulary i zapisuje ołówkiem: Contra soporem  artemisialem: 
— oseula mariti — Bpecificum. | Prebatum est. 

— Moi panowie, rzecze kawaler -de Belleville, podo- 
bno my tu wćale niepotrzebni. 4» 

— Takie i moje zdanie, odeprze Fabricius. Miejsce 
pana rotmistrza tutaj przy małżonce; wasze Wacławie.A lau- 
da, koło kojca na straży, aż was złuzują; was reszty na 
basztach, doktora w domu, moje na ratuszu, ‘apana de Bel- 
leviłle w areszcie. r OM, 

Na to słowo wyrwał się Korponaj z błogich uścisków. 

— Protestuję przeciw temu, „ck syndyku. Kawaler 
de Belleville jest żołnierzem, a*sąd cywilny nie ma prawa 
do niego. Może swoję szpadę oddać żołnierzowi. Wezmę go 
pod moję straż i na moję odpowiedzialność. 

Fabrierus umiał się pohamować: 

— To już pańską sprawą będzie, My wszysey odej- 
dziemy, kawaler ja Belleville zo ne. Eg 

(C. d. n.) 


narazić na uszczerbek jego powagę, uszczuplić 
„ nałężne mu przywiązanie i zaufanie, choćby 
‘tylko u części poruczonej mu młodzieży i wpro- 
wadzić go w sprzeczność z jego wzniosłemi obo- 
wiązkami.“ 


Przegląd polityozny. 
Lwów d. 6. listopada. 


(Nieznajomość języka niemieckiego 


w armii au- 


strjackiej. — Patent ks. Albrechta, regenta 
Brunszwiku. — Sprawa Karolińska. — Łączność 
pośrednictwa papieskiego ze sprawą  Kultnr- 
kampfu w Prusiech. — Polemika pomiędzy orlea- 


nistycznym Sołeilem a ministerjalnym Sieclem. — 

Wybory w Anglii. — Fuzja Alfonsistów z Karli- 

stami, —- Powstanie w Sudanie. — Spór francu- 
sko-portugalski o Dahomej). 


Minister wojny, hr. Bylandt, oświadczył, 
jak wiadomo, nieopatrznie na posiedzeniu komi- 
sji budżetowej delegacji austrjackiej, że znajo- 
mość języka niemieckiego u podof- 
cerów armii austrjackiej staje się coraz rzad- 
szą. Oświadczenie to wyzyskują obecnie wiedeń- 
skie dzienniki opozycyjne w tym sensie, że za 
rzekomą czy istotna nieznajomość niemczyzny w 
armii starają się uczynić odpowiedzialnym system 
hr. Taaffego. 

Nowy regent Brunszwiku, książę 
Albrecht pruski, ogłosił patent następujący: 

„My, z Bożej łaski, książę pruski Albrecht, 
ogłaszamy i wiadomo czynimy: 

„zważywszy, że sejm na mocy §. 6. prawa 
z d. 16. lutego 1879., mówiącego o prowizory- 
cznem ustanowieniu rządu w razie wakansu tro- 
nu, wybrał na propozycję Rady rejencyjnej na 
posiedzeniu 21. zeszłego miesiąca jednogłośnie 
Nas na regenta księstwa ; 

„zważywszy dalej, że taż Rada rejencyjna 
wskutek tego prosiła Nas o przyjęcie wyboru — 
przyjmujemy padły na Nas wybór. 

„Niniejszem przeto obwieszczamy wszem wo- 
bec i każdemu z mieszkańców kraju z osobna, 
że na mocy tego patentu obejmujemy rządy księ- 
stwa brunszwickiego, i rozporządzamy równocze- 
śnie, aby złożenie powszechnego hołdu wtedy się 
odbyło, gdy potrzebne do tego kroki i przygoto- 
wania pospołu z sejmem w myśl konstytucji po- 
czynione zostaną. Zaręczamy oraz Naszem sło- 
wem książęcem, że konstytucji kraju we wszyst- 
kich jej przepisach przestrzegać i bronić będzie- 
my, na dowód czego podpisaliśmy ten patent 
własnoręcznie i opatrzyliśmy go pieczęcią tajnej 
kancelarji książęcej. 

„Dan w Brunszwiku, 2. listopada 1885. 

„Albrecht, książę pruski. Kontrasygnowano: 

Hr. Görtz- Wrisberg, Wirk, Otto.“ 

Pomimo wydania przez papieża wyroku w 
sprawie Karolińskiej, gabinety, berliński 
i madrycki, toczą dalej rokowania na własną rę- 
kę, z góry bowiem zastrzeżono, że porozumienie 
bezpośrednie nie jest wykluczonem. Co prawda, 
to porozumiewanie się zdaje się coraz bardziej 
przemieniać w ponowne nieporozumienie. Półu- 
rzędowa prasa hiszpańska zachowuje ciągle sta- 
nowisko wyzywające, a to naturalnie Niemców 
irytuje niezmiernie. Gazety niemieckie przema- 
wiają też znowu coraz namiętniej przeciwko Hi- 
szpanii i wzywają rząd, aby w sporze zbytnio 
nie ustępował. 

W sprawie tej piszą z Rzymu do Germa- 
nii: 

„Pośrednictwa papieża nie należy uważać 
za sąd rozjemczy, ale za akt pojednania. Dlatego 
też orzeczenie papieża jest tylko projektem po- 
godzenia stron spornych i dopiero po nadejściu 
urzędowych odpowiedzi z Madrytu i Berlina mo- 
że być wystawionym dokument urzędowy. Rozu- 
mie się samo przez się, że gdyby tymczasem do- 
starczono papieżowi nowych aktów, nota papiez- 
ka mogłaby uledz pewnym modyfikacjom“. 

O łączności sprawy pośrednictwa papieża z 
innemi kwestjami, pisze ten sam korespondent 
Germanii, co następuje: 

„Na początku tego aktu dyplomatycznego 
pośrednictwo papieża nie stało w żadnym zwią 
zku z innemi ważnemi kwestjami, a zwłaszcza 
z knltnrkampfen. Nie jest atoli wykluczoną mo- 
żliwość, że ofiarowanie papieżowi misji pośrednika 
pociągnie za sobą doniosłe konsekwencje. W ka- 
żdym razie istnieje tutaj (w Rzymie) zapatrywa* 
nie, że rozpoczyna się nowa faza stosnnków ku- 
rji do mocarstw*. 

Dziennik orleanistyczny Soleil, zamieścił ar- 
tykuł pióra p. Edwarda Hervó'go, w którym 
teże stara się udowodnić, że rząd republikański 
nie ma we Francji najmniejszych warunków 
istnienia. Zdaniem jego, rzeczpospolita wydała 
tylko dwóch mężów stanu: Gambetty i Ferry'ego. 
Pierwszy z nich nie żyje — drugiego usunięto. 
Plany republikanów obróciły się w niwec, zaró- 
wno odwetowe za rok 1870., jak ekonomiczne i 
kolonialne. Dni republikanów byłyby już zatem 
policzone, i p. Hervé wzywa całkiem serjo kon- 
serwatystów, aby się przygotowali do rychłego 
objęcia rządów. 

Na te wywody orleanistowskie odpowiada 
organ prezesa gabinetu Brissona, Siecle, że w o- 
bozie monarchistycznym uznawano zawsze jesz- 
cze większy brak dzielnych ludzi. Widać to by- 
ło wtedy zwłaszcza, gdy większość konserwaty- 
wna w Izbie, nie mogge w swem gronie znaleźć 
odpowiedniego kandydata, oddała prezydenturę 
Thiersowi. Co do marszałka Mac-Mahona, to ten, 
jak powiada Siede — był tylko parawanem, a 
ks. Broglie i Buffet zdepopularyzowali się do te- 
go stopnia, że obecnie niema jednego okręgu w 
całej Francji, któryby ich wybrał do Izby. Nie 
można też szukać żadnego programu w obozie, 
który się składa z dwu tak przeciwnych stron- 
nietw, jak bonapartyści i orleaniści. Ta właśnie 
okoliczność — kończy Siecłe — jest rękojmią tst- 
nienia republiki. sA 

Akcja przedwyborcza w Anglii 
znajduje się w pełnym ruchu. Imbardziej zbliża 
się termin wyborów, tem więcej wzrasta namię- 
tność stronnictw. Przeciwnicy nie szczędzą Sie- 
bie, a z ust ich padają słowa częstokroć wcale 
nieparlamentarne. Oto np. jeden z przewódzców 
torysowskich oświadczył na pewnym mityngu, że 
nie spocznie wpierw, dopóki nie ujrzy „tego plu- 
gawego liberała“ Chamberlaina na szubienicy. 
Lord Churchill nazwał zaś program Chamber- 

laina „gnojem socjalistycznym.“ 


Trudno przewidzieć, na kogo głównie pa- 
dng łosy dwóch milionów nowych wyborców 
angielskich, To tylko pewna, że na program Sa- 
lisbury'ego pisze się 368 kandydatów, na zasady 
zaś demokratycznego kolegi jego w gabinecie, 
Churchilla, tylko 72. W obozie liberalnym 282 
kandydatów oświadcza się za programem rady- 
kalnym Chamberlaina, a 2388 za umiarkowanym 
Hartingtona. Stronnictwo Parnetla ma wreszcie 
zapewnionych „81 „krzeseł w przyszłej Izbie, 
która ogółem liczyć będzie 674 członków. 


Kreuz-Ztg. dowiaduje się z Hiszpanii, że ze europejski, który zmieni stypulacje traktatu ber- 
względu na chorobę króla Alfonsa toczą się z lińskiego na korzyść Rumelii wschodnirj. 
jego wiedzą rokowania o fuzję z karlista- r 
mi na a Bih przyszłego małżeństwa Don 
Jaima, syna Don Karlosa, z księżniczką następ- | skiego S'oboda: Ze wszystkich dystryktów połu- 
czynią tronu Donną Mercedes. | dniowej Bułgarji (Rumelii) przybywają do księ- 

Times dowiaduje się z Assuan w górnym cia Aleksandra deputacje z memorjałem, który 
Egipcie, że wielka armia powstańców z Om-|wyraża, że naród zadowolni się tylko zupełnem 
durmann (niedaleko Chartumu) ciągnie w kie- | połączeniem obojga Bułgaryj, i że tylko dla 
runku Abu Hamed. Zakonnice, które uciekły z |tego celu gotów jest poświęcić życie i mienie. 
Omdurmann, zapewniają, że powstańcy wybierają = = - 
się ku Egiptowi dolnemu. Hasłem ich było po- 
przód : „Na Chartum!* — obecnie „Do Kairu!* 

Pomiędzy Francją a Portugalią po- 
wstał spór z powodu ogłoszenia protektoratu por 
tugalskiego nad Dahomejem, Francja bowiem 
robi sobie pretensje do niektórych punktów tego 
kraju. 


Z Filipopola donoszą do dziennika zagrzeb- 


Z Kodaru telegrafują do Nowej Pressy pod 
dniem 4. bm. : 

„Wskutek rozkazu odnośnych rządów, mają 
reprezentanci wszystkich mocarstw w Czarnogó- 
rze, którzy zwykli przepędzać zimę w Dubrowni- 
ku (Raguza), albo w innych sąsiednich miastach 
portowych, udać się bezzwłocznie do Cetynii.* 


Grecka ludność Janiny przybiera coraz bar- 
dziej groźną postawę przeciw Turkom. Wobec te- 
go odbyły się nietylko w Janinie, ale i w innych 
miastach dystryktowych, jak Prevesa, Argyroca- 
stro i Berat, zgromadzenia notablów tureckich, 
na których uchwalono wysłać hołdowniczy tele- 
gram do sułtana wraz z adresem do Porty, w 
którym ludność muzułmańska oświadcza, że ni- 
gdy nie zgodzi się na zmianę obecnych stosun- 
ków. 


Ziemie polskie. 


(Pomyślna wiadomość o ks. bisknpie Bereśniewi- 
czu. — Regnlamin banku szlacheckiego w Peters- 
burgu odnośnie do Polaków w kraju zabranym). 


Do 
cławka : 

„Z niewypowiedzianą radością komunikuję 
wam o powrocie do kraju i Włocławka uwiel- 
bianego od wszystkich ks. biskupa Be reśnie- 
wicza. Dziś rano nadeszła z Petersburga pe- 
wna wiadomość i natychmiast ją posyłam. Tak 
mało w obecnych czasach jest pomyślnych wia- 
domości, że tę posyłam na gwałt, upewniając 
was o jej autentyczności. Ks. Bereśniewicz w 
Petersburgu był na trzech audjencjach, a ma 
być jeszcze tylko na jednej a następnie natych- 
miast powrócić. Co było przedmiotem rozmów na 
tych audjencjach niewiadomo. Po należytem 
zbadaniu donieść wam nie omieszkam, to pewna, 
że audjencje te musiały być nader ważne, gdyż 
specjalnie na nie zjechał do stolicy Rosji mini- 
ster spraw wewnętrznych hr. Tołstoj i sam car 
Aleksander III. Trudno doprawdy opisywać ra- 
dość, jaką ta wiadomość sprawiła na nas wszy- 
stkich. 


Dziennika Poznańskiego piszą z Wło- 


Wiedeński Tagblatt otrzymuje z Budapesztu 
pod datą 4. bm. następujący telegram: „Stojący 
w bliskim stosunku do rządu deputowany, An- 
drzej György, który właśnie powrócił z podróży 
naukowej z Saloniki, przez Ueskiib i Nisz, prze- 
mawiał na zebraniu swoich wyborców za czynną 
polityką monarchii Austro-Węgierskiej na półwy- 
spie Bałkańskim. Monarchia musi — powiada 
mowca — zająć Salonikę, przedewszystkiem zaś 
nie może na żaden sposób dopuścić do tego, 
ażeby Macedonię przyłączono do Bułgarji. Sto- 
sunki bałkańskie dziś najżywotniejszą kwestją 
dla monarchii. Mowie Gyórgy'ego przypisują w 
kołach politycznych wielkie znaczenie.* 


Włochy o J. I Kraszewskim. 


Rzym d. 3. listopada. 


(X.) Przed trzema dniami ił Fanfulla, or- 
gan dworu, ogłosił następny komunikat : 

„Wiadomo, iż sławny romansopisarz i poeta 
polski J. I. Kraszewski, najpłodniejszy pisarz na- 
szego wieku, oskarzony o zdradę stanu, zam- 
knięty został w magdeburgskiej twierdzy, gdzie 
świeżo się jeszcze znajdował w najgorszym 
stanie zdrowia. 

„Teraz zaś miło nam donieść, że w skutek 
kroków uczynionych na jego korzyść przez naj- 
wyższe osoby włoskie, tudzież w skutek prośby 
podanej w Wenecji jednemu z członków cesar- 
skiego domu Niemiec przez księżnę Ludwikę z 
Hołyńskich Falconieri-Carpegna, cesarz Wilhelm 
dekretem z d. 24. października udzielił Kraszew- 
skiemu wolność tymczasową, za rękojmią 20 ty- 
sięcy marek (około 25.000 franków). 

„Miał on opuścić dnia wczorajszego magde- 
burgską fortecę dla udania się wprost do Włoch, 
w których łagodnym klimacie przybywa szukać 
ochłody na swe fizyczne i moralne cierpienia. 

„Kraszewski jest wielkim oficerem naszych 
obu orderów śś. Maurycego i Łazarza i Korony 
włoskiej. * i 

La Tribuma zas, wielki organ opozycji par- 
lamentarnej, należący do księcia Sciarra Colonny, 
który na ten dziennik rocznie 150 tysięcy fran- 
ków poświęca, powtórzywszy komunikat kanfulli. 
dodaje : 

„Wiadomość ta nio może być przyjętą we 
Włoszech jak tylko z najżywszą radością. 

„Nikt zapomnieć nie zdoła silnego przywią- 
zania, jakie szlachetny Polak miał zawsze do 
Włoch, ani prześwietnych stronnic napisanych 
przez niego pod tytułem: „Pod włoskim niebem.* 

„Oby wzajemna dlan miłość Włochów i ła- 
godny klimat zdołały mu wrócić zdrowie i spokój! 

„Liczy on 73 lut, spędzonych w pracy i w 
poświęceniu dla swego nieszczęśliwego kraju. 

„Ma więc wszelkie prawo przeżyć w spokoju 
ostatnie dni swoje wśród troskliwego przywią- 
zania i stałego uwielbienia obywateli tej jego 
drugiej ojczyzny !* 

Chociaż Tribuna mogłaby była przytoczyć 
większe i poważniejsze tytuły Kraszewskiego do 
współczucia i czei Włochów niźli drobna po- 
wiastka „Pod włoskiem niebem“, niemniej przeto 
ta zgodność prasy włoskiej w oddawaniu zasłu- 
żonego hołdu jednemu z najznakomitszych a 
najpłodniejszemu pisarzowi, jakiego Europa miała 
w nowożytnej historji swego piśmiennictwa, staje 
się doprawdy pocieszającą i drogocenrą dla 
każdego dobrego Polaka. 

Wszystkie niema] dzienniki półwyspu zaj- 
mują się przyjazdem Kraszewskiego do Włoch, i 
podują mniej lub więcej autentyczne telegramy 
o nim. Wczorajszy zaś Fanfulla, zbijając tele- 
gram dziennika la Capitole, który donosił, że 
więzień nie mógł zapłacić kaucji wymaganej 
przez rząd pruski, oznajmia, iż Kraszewski w do- 
wód wdzięczności przypisał księżnie Ludmili 
Faleonieri z Rzymu drukujące się obecnie w 
Warszawie dzieło swoje: „Wizerunki książąt i 
królów poiskich*,i wyraża Życzenie, aby biblio- 
grafja Kraszewskiego ogłoszona po włosku w 1879 
we florenckiej „Rivista contemporanea“, przedru- 
kowaną i uzupełnioną została. 


W tych dniach zatwierdzony został przez 
komitet ministrów rosyjskich reg ulu min czyn- 
ności najnowszej instytucji finansowej w Rosji; 
„Państwowego Bankuszlacheckiego*. 
Regulamin ten postanawia, że proszący o poży- 
ezki w guberniach północno- i południowo-za- 
chodnich obowiązani są przedstawiać dyrekcji o- 
prócz zwykłych dokumentów także świadectwo, 
iż posiadają prawo kupowania ziemi w tych gu- 
berniach. Znaczy to innemi słowy, że Polacy zo- 
stali wykluczeni od możności zaciągania poży- 
czek w nowym banku. Na każdym kroku pamię- 
iają o nas!... 


Sprawa unii bułgarskiej. 


Wobec telegraficznie notowanego wczoraj 
rozpoczęcia konferencji, ustają na razie wszelkie 
dorywcze kombinacje i domniemywane wnioski 
co do jej ostatecznego wyniku. Zdaje się, że 
pierws”e już posiedzenie konferencji, będzie pró- 
bą urzędownie zachwalanej zgody mocarstw. 
Turcja określiła jasno swoje stanowisko i zape- 
wne dała stosowne do tego instrukcje swoim 
dwom reprezentantom. Co się tyczy bezpośrednio 
interesowanych państw Bałkanskich,- to.8ioją ono 
dziś na rozdrożu, z którego pokojowo tylko je- 
dnomyślna a sybka uchwała mocarstw konferen- 
cyjnych wyprowadzić je może. 

„Ajencja Havasa* ogłasza następujące com- 
muniquć z Zofii: W oczekiwaniu rezultatu kon- 
ferencji panuje tu wielkie wzburzenie. — Rząd 
uważa powrót do status quo ante i cofnięcie wojsk 
bułgarskich za niepodobieństwo, bo tak lud, jak 
rząd bułgarski przyjęli wobec ludności rumelskiej 
obowiązek moralny dokończenia rozpoczętego 
dzieła. Zakłóconymby nadto został pokój w Buł- 
garji i Rumelii, gdyby wojska bułgarskie ustę- 
pować miały. Ludność rumelijska opierałaby się 
temn czynnie. Wogóle więc przywrócenie status 
quo ante tylko siłą oręża nastąpić może, w któ- 
rym to razie wojska bułgarskie uważałyby za 
wymagalność honorową bronienia swych braci 
rumelijskich. Pokój na półwyspie Bałkańskim 
byłby więc przez to zakłóconym. Podług mnie- 
mania w kołach urzędowych, jedyną drogą do 
utrzymania traktatu berlińskiego byłoby zapro- 
wadzenie unii osobistej. Otworzyłoby to księciu 
możność zaprowadzenia w Rumelii ustaw bułgar- 
skich, a rozłączenia budżetu i armii. W takim 
razie mógłby i książę bnłgarski i armia bułgar- 
ska opuścić Rumelią wschodnią. 


Podług wiadomości z Paryża, trzy mocar- 
stwa północne chcą, aby przedewszystkiem kon- 
ferencja wystosowała wezwanie do ks. Aleksan- 
dra, i aby, w razie odmowy, sułtan natychmiast 
upoważniony został siłą zbrojną przywrócić po- 
rządek. Sułtan żąda tego formalnego mandatu. 
Nie cheą go udzielić Francja i Anglia. Pierwsza 
chce, aby w myśl przysługującego mu prawa 
sułtan najpierwej wystosował wezwanie do ks. 
Aleksandra. W takim wypadku Franeja wraz z 
innemi mocarstwami przesłałaby księciu naglące 
zalecenie poddania się, również odezwałaby się 
w tym duchu do innych państewek. Dopiero, 
gdyby się to nie powiodło, konferencja przystą- 
piłaby do obrad nad Środkami, Anglia idzie dalej, 
nietylko nie chce się zgodzić na wezwanie ze 
strony konferencji, ale nawet nie jest pewnem, 
aby się przyłączyła do mocarstw, gdyby te ra- 
dziły księciu poddanie się. Francja ograniczyć 
się ma na wstrzymaniu się od głosowania nad 
təmi punktami, nad któremi chce zachować so- 
bie wolność postanowień. 


Kronika mielstowa Í zamiejscowa, 


Lwów d 6. listopada.. 


Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był posępny, wieczorem i 
dziś nad ranem mżyło, w nocy cokolwiek deszcz 
rosił, opad wcale nieznaczny, dziś z rana mieliś- 
my mgłę. Średnia temperatura dnia była 6,,, 
najwyższa 9,0, najniższa w nocy 6,", C. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 6. listopada: Przy wietrze 
przeważnie wschodnim i średniej temperaturze 
dnia około 5,” C., niebo zamglone, powietrze cią- 
gle wilgotne, opadu nie ma co najwięcej niezna- 
czny, rano mgła. 

* Cesarz udzielać będzie audjencje w dniu 9. 
i 12. b. m. w Wiedniu. 


* P. dr. Fr. Smolka, prezydent Izby posłów i 
członek Wydziału krajowego, obchodził wczoraj 
45-letnią rocznicę urodzin. 

Pragska Politik z okazji tej, zamieściła oneg- 
daj bardzo serdeczną wzmiankę o czcigodnym 
prezydencie, podnosząc jego wypróbowaną przy- 
jaźń dla narodu czeskiego. 


W Widdyniu spodziewają się codziennie 
przybycia flotylli bułgarskiej z Ruszezuka, która 
w razie rozpoczęcia akcji wojennej ma zaatako- 
wać serbskie miasta graniczne, położone nad 
Dunajem, jako to: Brza-Palanka i Kladowa. Buł- 
garzy wołają: „Niech jeno Serbowie idą na So- 
fię, to my pójdziemy do Belgradu!* Do Widdy- 
nia przybywają ustawicznie bułgarskie oddziały 
ochotników z Warny, Ruszezuka i Szumli. Po 
uzbrojeniu tychże wysyłają ich natychmiast na 
granicę. Daje się czuć wielki brak amunicji. Na 
jeden karabin przypada tylko 50 nabojów, a jest 
tych karabinów kilka systemów: „Martini“, 
„Kruka“, „Berdan“, a nawet stare karabiny, na- 
bijane z przodu. 


* 


Do Budap. Hirlap. piszą z Wiednia, iż w 
kołach wpływowych węgierskiej delegacji, wnio- 
skują z mowy hr. Kalnokiego, że książę Aleksan- 
der nie będzie Się sprzeciwiał przywróceniu sta- 
tus quo ante z tej przyczyny, gdyż otrzymał za- 
pewnienia, że status quo nie utrzyma się długo, 
i że za kilka miesięcy zostanie zwołany kongres 


* 


J Aleksander hr. Fredro bawi w ksieztwie 
Poznańskiem w Siemianicach u eórki swej hr. 
Szembekowej. 


* Dar. Pan Wacław Brejter ziożył w Prezy- 
djum magistratn dla ubogich miasta Lwowa kwotę 
50 zł., za który dar składa prezydent miasta sza- 
nownemu dawcy imieniem tutejszych ubogich u- 
przejme podziękowanie. 

* Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie nadał Karolowi Skiminie posadę kancelisty 
do prowadzenia ksiąg gruntowych w sądzie po- 
wiatowym w Radomyślu, zaś Antoniego Pilarskie- 
go, zamianował kancelistą w sądzie powiatowym 
w Gorlicach. 


* Rada miejska. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady, oprócz drobniejszych spraw administracyj- 
nych, zapadła oddawna pożądana uchwała, aby */, 
z fundnszn kar nakładanych na izraelitów, wy- 
płacano z kasy miejskiej przełożeństwu zboru 
izraelickiego, miesięcznie, a najdalej kwartalnie, 
bez wnoszenia kużłorazowych przedstawień, jakto 
dotąd się praktykowało. 

Stypendjum dla medyka na uuiwersytecie wie- 
deńskim, z fundacji dr. Lingera, w myśl powziętej 
wczoraj uchwały, wynosić odtąd będzie nie 300 
lecz 400 zł. rocznie, i wypłacanem być ma pół- 
rocznie z dołu, a nie w ratach miesięcznych. 


* Odmowa. Sekcja piąta krakowskiej Rady 
miejskiej nad prośbąjednego z poddanych pruskich 
o przyjęcie do związku gminy, przeszła do po- 
rządku dziennego. 

* Wieczorek. Komitet młodzieży akademickiej 
celem nezczenia pamięci Artura Grottgera, urzą- 
dza w czwartek d. 12. b. m. wieczorek muzykal- 
no-doklamacyjny w sali kasyna miejskiego. Do- 
chód z wieczorku tego przeznaczony jest na wy- 
gnańców z Prus. 

Bilety są do nabycia w księgarni Gubryno- 
wicza i Schmidta jako też w cukierniach. 


* Koncerta w „Sokole“. Towarzystwo gim- 
nastyczne urządza w swej sali również i tego 
rokn w zimie szereg koncertów niedzielnych po- 
południowych, które cieszyły się sympatją i uzna- 
niem lwowskiej publiczności, a spodziewać się 
należy i nadal niemi cieszyć się będą, zwłaszcza 
że dochód tychże jest przeznaczony na wykończe- 
nie gmachn Towarzystwa. Pierwszy koncert od- 
będzie się w niedzielę dnia 8. b. m. o godz. 4. 
popołudniu, pod kierownictwem p. M. Falla. 

Wstęp na salę 30 ct. Bilet familijny na 4 
osoby | zł. Krzesła dla pań i osób wiekiem 
starszych. 


* 


Odczyty. Zarząd lwowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej, jak w latach poprzednich tak i 
w tym roku, urządza szereg odczytów w czytel- 
niach swych przy nl. Balonowej i na Janowskiem. 
Odczyty te mieć będą pp.: W. Kowalówka, Hipo- 
lit Parasiewicz, Karol Rawer, Henryk Gałecki, Z. 
Łnszczyński, Sz. Parasiewicz i Bronisław So- 
kalski. 
Pierwszy odczyt odbędzie się w niedzielę d. 
8. b. m. o godz. 6. popołudniu, w czytelni przy 
ul. Bałonowej 1. 1. Mówić będzie dyr. p. W. 
Kowalówka „Stanisław Jabłonowski obrońca 
Lwowa, druh Stefana Czarnieckiego króla 
Jana Sobieskiego“. 
* 


i 


Magistrat m. Lwowa podaje do powszechnej 
wiadomości, że bndżety fnnduszu gminy i fundu- 
szów pod jej zarządem zostających, zestawione na 
1886, złożone są stosownie do postanowienia $. 
80. statutu dła miasta Lwowa w biurze I. magi- 
stratu (ratusz II. piętro) od 5. do 19. listopada 
1885 do przejrzenia przez członków gminy. 


Do komitetu opieki nad wygnańcami z Prus, 
wpłynęły następnjące datki: Od pp. urzędników 
kolei Państwowej 15 zł 30 et., J. K. C. 2 zł, 
Karol Macieliński 5 zł, Lewakowski 5 zł, Pro- 
ciński 5 zł., Józefczyk imieniem podoficerów c, k. 
stadniny w Olchowcach 8 zł. 86 c., Krasucki 1 
zł; Zebrane w Administr. Kurjera Lwow. 80 zł. 
92 et. i 100 marek, ks. kanonik Jnrkowski 10 zł. 


* Na rzecz Towarzystwa oświaty ludowej 
dla Lwowa i w okoliey nadesłali: p. Władysław 
Bełza 6 dzieł w 8 tomach, księgarnia Łnkasiewi- 
cza 27 dzieł w 31 tomach, prof. Ludwik Dziedzi- 
cki 9 dzieł w 9 tomach i p. Miecz. Olszewski 9 
dzieł w 11 tomach, za co wydział Towarzystwa 
szanownym  ofiarodawcom niniejszem publiczne 
składa podziękowanie. 


* Statystyka policyjna za miesiąc pażdzier. r. b.: 
W miesiącu paździer. 1885 aresztowały organa po- 
licyjne 806 osób -— mianowicie : 

Za rabunek 5, podejrzenie zamordowania swe- 
go dziecka 1, świętokradztwo 1, kradzież 156, 
osznstwo 12, sprzeniewierzenie 3, dezercję 3, strę- 
czenie do nierządu 12, gwałt publ. 1, podrzncenie 
dziecka 1, obrazę straży 9, żebranie 14, dręcze- 
nie zwierząt b, przekroczenie regulaminu dla sług 
10, dla dorożkarzy 46, dla prostytucji 17, za u- 
szkodzenie cielesne 8, uszkodzenie złośliwe cu- 
dzej własności 6, za burdy 58, opilstwo 108, włó- 
częgostwo 162, odstawiono do policji ze sądów po 
odbytej karze 178. 

Z tychże aresztowanych odstawiono do c. k. 
sądu kraj. karn. 59, do e. k. sądu powiatowego 
253; do magistratu dla zbadania przynależności 48, 
dla wyszupasowania 101, do szpitala głównego na 
słabości kiłowe 18, na słabości innego rodzaju 4, 
policyjnie ukaruno 323. 

Oprócz tychże oddano z wolnej stopy 61 pro- 
stytutek, jako chorych na syfilis, do głównego 
szpitala. 

* Jutro w sobotę d. 7. listopada: św. Adolfa 
bisk.; — Dymytrja w. m. 


Exiccator, wynalazku inżyniera-technologa, 
Rittera, po wytrzymanin stanowczej próby, zyskał 
rozpowszecnienie wielkie, Nietylko bowiem wiele 
osób prywatnych i właścicieli domów w Warsza 
wie stara się tym sposobem osuszyć mieszkania z 
wilgoci, lecz i zarządy niektórych dróg żelaznych 
w Rosji i Królestwie, zamierzają zastosować go 
do nasycania podkładów, co, jeśli się powiedzie, 
zapewniłoby znaczne oszczędności, 

W tym tygodniu już odbyć się mają stosowne 
próby na drogach Warszawsko-Wiedeńskiej i Nad 
wiślańskiej. Próbie poddane będą podkłady nowe 
i nadpsute jnż przez wilgoć; dla przekonania się 
zaś czy rzeczywiście, jak wynalazca zapewnia, 
nasycenie uczyni je wytrzymałemi na przeciąg lat 
od 10 do 15, zastosowaną ma być specjalna próba 
techniczna, która wraz z obliczeniem matematy- 
cznem wyprowadzić pozwoli, w krótkim stosunko- 
wo czasie, pewne co do tego wnioski. 

We Wrocławiu Szlązaczka Kwapil, trn- 
dniąca się praniem, ogłosiła, iż otwiera w tem 
mieście szkołę prania i prasowania bielizny. 


— Deficyt wystawy peszteńskiej wynosić ma 
2 miliony guldenów, 


Towarzystwo filharmoniczne w Londynie 
zamierza podczas sezonu koncertowego wykonać 
pomiędzy innemi snite orkiestrową Moszkowskiego. 


Towarzystwo 


Przjaciół Sztuk pięknych. 
Uchwały zapadłe na posiedzeniu koi 
Towarzystwa przyjaciół Sztuk pięknych w „lania 
kowie dnia 26. pażdziernika 1885, co do = 
się tegoż Towarzystwa z lwowskiem Towarzysakca 
przyjaciół Sztuk pięknych, wobec delegatów pega 
skiego Towarzystwa pp. dra Ludwika Cwik -A 
skiego i Józefa Grelińskiego, umocowany 4 
działania pismem dyrekcji lwowskiego Towarzy 
stwa Sztuk pięknych z d. 24. paźdz. 1885: : 

Lwowskie Towarzystwo przyjaciół Sztuk pit 
knych przystępuje od 1. stycznia 1886 z eq 
zastępem członków swoich, (których liczba we s 
zamknięcia z r. 1884 wynosi 922 członków, do 
dochodem rocznym z akcji 4600 zł. perna "R. 
krakowskiego Towarzystwa przyjaciół SZtU à Pal 
knych, i zlewa się z niem w jedno ciało, 
stępującemi warunkami: 

l. Nazwą tego połączonego Towarzysteć k 
być: „Zjednoczone Towarzystwo przyjaciół em 
pięknych w Krakowie*. 2. Dyrekcja „Zjedao 
nego Towarzystwa przyjaciół Sztnk PIE i. 
składa się z członków 24, z tych 15. zamiet ie 
łych w Krakowie i 9. zamieszkałych we DWO yg 

Teraźniejsi członkowie dyrekcji Towarzy”! 5 
przyjaciół Sztuk pięknych lwowskiego wchodzą 
chwilą zlania się obu Towarzystw w skład dyr? 
cji „Zjednoczonego Towarzystwa“. gali 

Członkowie dyrekcji w Krakowie zamiesz** 
uzupełniają się w myśl §. 17. statutu kra e 
skiego Towarzystwa, a z członków dyrekcji ; 
Lwowie zamieszkałych, wystepuje najpierw moch 
po dokonanem zlaniu się obu Towarzystw 


członków wylosowanych, a następnie po trad 

równocześnie z członkami dyrekcji w Kraki’ 

zamieszkałymi (według osnowy $. 17. obeas” 

stat. krak. Tow.). ji 
W miejsce ustępujących członków ayok 

członkowie w dyrekcji pozostający wybierać 

w Krakowie członków nowych na lat 6. 


Na to posiedzenie. na którem wybór no 
członków dyrekcji ma się odbywać, majź 
wszyscy członkowie dyrekcji zaproszeni, a l 
członkom, którzy nieobecność swoją nspraw. 
wią, służy prawo nadesłania swych wotów 
śmie. 3. $. 18. a) statutu obecnego krakowski 
Towarzystwa zmieni się w ten sposób, iż dyrek 
wybierać bedzie z pomiędzy siebie prezesa T t 
rzystwa i dwóch wiceprezesów, a z tych pi J 
szego z pomiędzy członków dyrekcji we woi 
zamieszkałych. 4. Naczelne kierownictwo sp 
wszystkich Towarzystwa sprawuje dyrekcja W wić 
kowie; ona urządza w Krakowie i we Lwo 
administrację, prowadzi nad nią kontrolę, i 9% 
cza sposób jej wykonania. | 

Prowadzenie spraw Towarzystwa we Lwowie l 
porucza dyrekcja reprezentacji, którą tworzą ozto | 
kowie dyrekcji we Lwowie zamieszkali, i któ 
przewodniczy I. wiceprezes Towarzystwa. 4 

Do pomocy reprezentacji dodany będzie | Í 
sonal kancelaryjny, mianowany przez dyrekci® 
Krakowie w porozumieniu z reprezentacją IW% 
ską. 5. Towarzystwo przyjaciół Sztnk piękny! o 
w Krakowie obowiązuje się na koszt i ryzyk 
własne utrzymywać we Lwowie nienstającą «i 
stawę prac artystów polskich i zagranicznych» p u 
ten sposób, iż wystawione w Krakowie asiz, ky 
sztnki wystawiane będą we Lwowie, jakoteż , $ 
wrotnie, dzieła wystawione we Lwowie, wystawiś” ty 
ne bedą również w Krakowie, 6. Nadzór 1% ft 
rząd wystawy we Lwowie, należy do reprezent; Uj, 
cji miejscowej, a urządzenie fachowe do kom” 
rozpoznawczej, składającej się z6. ezłonków pra x 
najmniej w ', z artystów), których na przem s 
wienie reprezentacji miejscowej z grona członkć 
Towarzystwa mianuje dyrekcja. d l 

Komisja ta zajmuje się rozpoznawaniem LI 
sztą posiada wszelkie prawa komisji rozpozna” ET 
czej krakowskiej. | a 


jeciem dzieł na wystawę wprost (nie z dyrek 
Reprezentacji słnży prawo starania się o W20 ie 


"ZZ LOZĘ R EL"M POW E iż 


nadesłanych, niemniej ich rozmieszczeniem — 77. 
gacenie wystawy pracami artystów polskich Te || 
dzieła przez artystów na wystawę lwowską na% 
słane, lnb staraniem reprezentacji pozyskane, me 
ją być wystawione przedewszystkiem we Lwo 
4. Wszystkim członkom „Zjednoczonego Topa 
stwa“ służy wolny wstęp na obie wystawy, 
krakowską jakoteż i lwowską —- a to według P 
stanowień krakowskiego statūtu. 8. Losowanić 
zakupno dzieł sztuki odbywa się w Krakowie Bat 
reprezentacji lwowskiej słnży wszakże praw á à 
dzieł sztuki, najpierw we Lwowie wystawiony”, 
zalecić dyrekcji do zakupna te, które za włać” 
we nznaje— a wyjątkowo, w wypadkach niecie” 
piących zwłoki, wolno tejże reprezentacji zakuf 
wać bez odwołania się do dyrekcji dzieła sztu 
nie przekraczając jednak na ten cel wydatku 
1500 rocznie. O takim zaknpie ma być dyrek 
bezzwłocznie zawiadomioną. 9. „Fundusz gale” 
obrazów“ i „fundusz zapasowy”, będący wła" 
ścią lwowskiego Towarzystwa -—— a wynoszącj Ą 
becnie kwotę 1175 zł. — siunowić będzie d 
osobny w majątku „Zjednoczonego Towarzystw? 
pod wyłącznym zarządem reprezentacji lwowski”, 
Wzmagać się on będzie jak dotąd 5 proc. od“ 
kami od sprzedanych na lwowskiej wystawie 0 
bom prywatnym obrazów - z przeznaczeniem ^ 
zakupno dzieł wyższej wartości artystycznej. 
wzbogacenia nieustającej wystawy, a z czasem É 
lerji obrazów. , 
„Fundusz żelazny“ dotychczasowego krak0% 
skiego Towarzystwa Sztuk pięknych, pozostaje 7 
dal pod wyłącznym zarządem członków dyro™®i 
w Krakowie zamieszkałych. 
Natomiast „fundnsz żelazny Zjednoczosć 
Towarzystwa“, który po dokonaniu zlania się 9 
Towarzystw tworzyć się będzie nadal wedłuś, 
10. obecnego statutu krakowskiego, od daty % 
nia się podlega administracji przez dyrekcję „p“ 
dnoczonego Tewarzystwa*. 10. Również sta, 
dział osobny majątku Zjednoczonego Towarzyś! 
„fundusz stypendyjny Jana Matejki“ pod nasg 
„Unii Lnbelskiej* -- wynoszący z końcem f 
r. kwotę 4471 zł. 22 ct. — a przedstawieni? de 7 
stypendja przysłużać będzie w miejsce niestnij $ 41 
cej dyrekcji lwowskiego Towarzystwa Przyjś sE 
Sztuk pięknych, istniającej we Lwowie represi $ 
tacji „Zjednoczonego Towarzystwa“, 11. wybó | | 
ustanowienie premii należy do dyrekcji. | 
Wolno reprezentacji lwowskiej czynić W jg: 
mierze przedstawienia —- jakoteż we wsze db 
sprawach, mających na celu rozwój Towarzy og, 
lub sztuki, niemniej w sprawie zaliczek dla m | 
stów, do decyzji dyrekcji. 12. Spory, jakieby s, E 
mogły między reprezentacją a dyrekcją, roz6* gf | U; 
u” 
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ga sąd polubowny — do którego wybierają stę” 


obie po dwóch arbitrów, a ci z poza gron& Pa 
go superarbitrą. 13. Członkom dyrekcji, we 

wie mieszkającym, służy prawo brać udział % 
sem stanowczym w każdem posiedzeniu dy”? je | 
w Krakowie — i odwrotnie. 14. O tych phg | 
dzeniach dyrekcji, na których ma się odbywać gó 
bór nowych członków dyrekcji, wybór © y 
komisji rozpoznawczej lwowskiej, kupno dziel 
ki, wybór premii, dyspozycja co do fundusze 
znego „Zjednoczonego Towarzystwa” i zmi% 
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| lepise wrażenie. 
Hwa odśpiewały swe partje ku ogólnemu zado- 
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— mają być członkowie dyrekcji we Lwo- 
* mieszkający na kilka dni przed posiedzeniem 
Wiadomieni. 15. Dyrekcja obowiązuje się prze- 
/Wadzić w jak najkrótszym czasie (nie prędzej 
Mak, jak w ostatnim kwartale 1886 r.) w swo- 
statucie zmiany niniejszą umową wskazane. 

Delegaci lwowskiego Taw. Przyjaciół Sztuk 
Mych: Józef Greliński, dr. Ludwik Cwiklińskt. 

Prezes krakowskiego Tow. Przyjaciół Sztuk 
ych: Marceli książę Czartoryski. Sekretarz 
W. Piotr Umiński. Członkowie dyrekcji: Dr. 
ryk Jordan, Mieczysław Pawlikowski. 


Bursa we Lwowie. 


Na walnem zgromadzeniu Towa- 
Mtwa pomocy naukowej, odbytem dnia 30. paź- 
Sika r. b. wybrani zostali: prezesem Apoli- 
(7 Stokowski, zastępcą prezesa Antoni Łucz- 
ji lcz, członkami dyrekcji: Jan Biczaj, Ludwik 
i ledzicki, Franciszek Hoszowski, ks. prałat Ka- 
Kajetanowicz, ks. Zenon Lubomęski, ks. kan. 
m zej Mazurak, Antoni Miśniakiewicz, dr. Cze- 
? Rodecki, dr. Zygmunt Samolewicz i ks. Wła- 
W Wankowicz. 
bursie Towarzystwa pozostaje obecnie 8 
keliów, a mianowicie 3 uczniów szkoły realnej, 
~ eMinarjum nauczycielskiego, 1 uczeń gimna- 
p Yi | uczeń klasy przygotowawczej z gimna- 
|." raskiego. Między ucziiami jest 4 obrz. rz. 
t a 4 obrz. gr. kat. Bezpłatnie umieszczo- 
RZ) jest 4 (między nimi 1 syn nauczyciela i 1 
ca po nauczycielu), za mierną dopłatą 4 (mię- 
Nimi 2 synów nauczycieli ludowych, 1 brat 
iępycialki ludowej i 1 syn prywatnego oficja- 


Na rzecz bursy wpłynęło z listy p. prof. Bi- 
“aaja drobnemi datkami 1 zł. 40 c, z listy ks. 
Ra dr. Franciszka Semenetza 5 zł. 25 c. a 
ni ©. dr. Franciszek Semenetz proboszcz w Bel- 

`d zi, N. N. 1 zt, N. N. 25 c., z listy ks. 
t, ima Albusa p. Stanisław Dembiński kontro- 
kolei Kar. Ludw. 1 zł. Znaczniejszy opust 
|=) gakupnie urządzenia bursy poczynili kupcy 
* pp. Ignacy Drechsler, R. Ditmar, M. Skó- 
Fiof. Ludwik Dziedzicki i Jan Biczaj zło- 
kilkanaście książek do czytania. Za wszy- 
* te datki zarząd bursy składa szanownym ofia- 
Fosi sordeczne Bóg zapłać. 
onków Towarzystwa zapisali 


A się do 
gi , mil Partycki prof. sem. naucz., 
dyst ) ski okręgowy ins. szk., Librew- 
Stanisław, gim., Zubrzycki Teodor, radca 
. sądu kraj., Maksymowicz Franciszek, adjuukt 
wg „kasy kraj., Berchard Karol, notarjusz w 
las Ten, Gryczmański Józef, pocztmistrz w 
Owe Szatkowski Paweł, naucz. śpiewu, br. 
la ał Jorkasz, koncep. przy dyr. domen i lasów, 
N demer Edmund, urzednik poczt., Gustaw Kloss, 
Rektor domu karnego, ks. Erazm Albus, kat. 
Katy Św. Marji Magd., Zwierkowski Łukasz, dyr. 
uly ów. Marji Magd., Antoni Kotowicz, urzęd- 
Se Kolejowy, Adolf Mussil, aptekarz, Julian 
u, Jer kupiec, Franciszek Mozer, obyw. m. Lwo- 
A, dr, Benoni Karol, prof., Sawicki Mikołaj, na- 
eiel kier. w Szczereu, Jan Prokopowicz, naucz. 
yżykowie. 
u Nowych członków wpisuje i wszystkie datki 
aecz bursy nawet i najmniejsze w gotówce, 
kach, wiktuałach lub rzeczach przyjmuje dy- 
dala Towarzystwa pomocy naukowej, za pośre- 
Me Om zastępcy prezesa Antoniego Łuczkie- 
Us dyrektora żeńsk. sem. naucz. we Lwowie, 
Skarbkowska 1. 39. 


5. 


lut litarature i muzyke 


~= Opera. Sezon operowy rozpoczęty wy- 
Wepami p. Mierzwińskiego i Dowiakowskiej, został 
Ściwie otwarty dopiero wczoraj wystawieniem 
‘Pory Verdiego „Aida“. Nie wdająe się dziś w 
lzegółową ocenę, notujemy, że całosć robiła jak 
Panie Paschalisowa i Ar- 


W u, zbierając dobrze zasłużone huczne okla- 
le. Pp. Wierzbicki, Borkowski i Florjański po 
ją płazej części wywiązali się ze swego zadania 


| | rze, 


~ Repertoar 
tek dnia 6-go listopada po raz pierwszy: „Ź o- 
„* cudzoziemca,” dramat w 6 akt., przez 
Süde Podgórską, osnuty na tle obecnych sto- 
jów polskich, pod zaborem pruskim. Rolę ty- 
[Mowa przedstawi pani Nowakowska. 

W sobotę 7. listopada: „Piękna Heiena', 
komiczna w 3 aktach Offenbacha z panią 
| =pszową. i 

W niedzielę popołudniu wyjątkowo o godzinie 
ję: „Lis w kurniku", kom. w 5 aktach 
** Zalewskiego. 

Wieczorem wyjątkowo o godz. w pół do 8-mej: 
Ai orma“, opera w 4 akt. Belliniego, z panią 
ową. 

W poniedziałek 9. listopada po raz drugi: 
na cudzoziemca“. 

`SS 


| Wiedeń, dnia 4. listopada. 


Kurs papierów publicznych. 


Powszechny dług państwa, 


po Renta papierowa . . po 100 złr. 
= E e a Es 100 str 
t, ar. 1804 po 250 słr. w. a 

B „ 1860 „ 500 s» 

5 » 1860 ” 100 LJ 

/ 1864 1 m 


| 00 
je węgierska renta złota po 100 złr. 
[' h p s papier. „ 160 „ 


Obligacje indemnizacyjne. 


IE. Galicyjski 100 złr. m. k 
oyjskie po r. m. 
gN Bukowińskie 100 » >» 


Inne pożyczki publiczne. 


losy regul. Dunaju z 1870 ,„ 
p losy Osaisko „mask E i 
| Y prem. poż. m. Wiednia . z p 
| 4 Listy zastawne. 

| c Redescr. all. Sst. złot. po 100 - 
EN a ap. „ 100 złr. 
WY, Banku król. Ry. » 100 złr. 
e; Żakładn kred. krakowsk. . Ę w 
Aa at 
Ene „ areb. 36 lat 

o Gal. Tow. kr. zioms. . . . - 
Ph p n»n n nowe 3T lat 
jA h » + H 41 lat 

R’ » Baak hipot. fwowski . . . 
W ou n r " pis 
| a 
| i austr. Węgra. (Nation.) w. a. 

| $; ia Weg. lostri. Bod.-Crodit pe 

Benk hipot. prem . . 

Oblig. kon. Bae aI am 


teatralny. Dzisiaj w 


We wtorek 10. b. m. „Faust“, opera w 5 
akt. Gounoda. 
Od jutra rozpoczną się próby sceniczae z 
najnowszej 4-aktowej kom. Józefa Blizińskiego, 
p. t. „Karjerowicz*. —- Główne role zostały 
powierzone paniom: Aszpergerowej, Stachowicz, 
Pysznik, Gostyńskiej, Cichockiej; pp. Zboińskiemu, 
Lubiczowi, Woleńskiemu, Wojdałowiczowi, Rusz- 
kowskiemu, Stępowskiemu, Frenklowi, i Dębie- 
kiemu. 


Koncert Alfr. Griinfelda. Bywa 
nieraz prawie za dużo afiszów po mieście; — 
chętne i usłużne dziennikarstwo nasze, nie szczę- 
dzi także słów zachęty i poparcia, a mimo to by 
wają dość często sale koncertowe puste, nawet na 
występach artystów szeroko znanego imienia. Na 
wczorajszym koncercie Griinfelda, była sala ka- 
syna miejskiego zapełniona, chociaż aranżerowie 
koncertu zapomnieli nietylko o wzmiance a nawet 
choćby o najniewinniejszej reklamie w dzienni- 
kach, ale nawet zaniedbali zwykłego, koniecznego, 
powtórnego jeszcze zawiadomienia plakatami o 
mającym się odbyć koncercie. Jednorazowa za- 
powiedź wystarczyła do zapełnienia sali, reszty 
zaś dokonały urok i rozgłos artystycznej sławy 
mistrza, ostatnie powodzenie, jakiego przed kil- 
koma dniami doznał w Krakowie, a także i — 
szczęście. Bo też rzeczywiście należy Griinfeld 
do szczęśliwych, ale zarazem i zasłużonych. 
Rzadko który z młodych wirtuozów doszedł tak 
prędko sławy i najwyższych zaszczytów, ale też 
niewielu jest grających tak mistrzowsko, jak on. 
Po kilku zaledwie występach w Wiedniu, został 
Griinfeld mianowany e. k. nadwornym pianistą, 
co, jak wiadomo, nie jest rzeczą zbyt łatwą i nie 
często się też zdarza. 


Rozwodzić się bliżej nad wszystkiemi zaleta- 
mi jego niezrównanej gry, byłoby zbytecznem po- 
wtarzaniem znanych już aż do cekliwości formu- 
łek o „uderzeniu“, „perlistej czystości pasażów*, 
„zwycięzkiem pokonywaniu największych trudno- 
ści*, „o werwie*, „brawurze*, „szerokim stylu* 
itd. itd., jednem słowem formułkowych, leksyko- 
nowych pochwał, nadużywanych nader często na- 
wet na ocenianie muzykalnych mierności. G. wyż- 
szym jest nad wszelkie banaine frazesa pochwal- 
ne, bo też jako skończony mistrz fortepianu, po- 
siada wszystkie, bez wyjątku, zalety gry, a wy- 
pada zaznaczyć tu tę jedną chyba okoli- 
czność, że u niego żadna z tych zalet nie rozwi- 
nęła się kosztem drugich; że niesłychana techni- 
ka nie wzięła góry nad uczuciem, lub odwrotnie. 
Klasyczna równowaga wszystkich czynników praw- 
dziwego artyzmu — oto charakterystyka muzykal- 
nej indywidualności Griinfelda. 


Stosownie do tych wszystkiech przymiotów ar- 
tysty, był dobrany i wykonany program wczoraj- 
szego koncertu. Z poszczególnych numerów tegoż 
programu, stawiamy na pierwszem miejscu Capri- 
ce sur un thóme d'Alceste (Gliick-Saint-Saens); na- 
stępnie Sonate caracteristique (Beethowena); dalej 
Fantaisie et Fuge g-moll (Bach-Liszt), Fantaisie 
e-dur (Schumann), Impromptu (Chopin), no a za- 
tem reszta programu. 

Ponad program odegrał G. w podziękę za wy- 
woływania i oklaski: Serenadę Moszkowskiego i 
we własnem opracowaniu Forelle Szuberta i Lo- 
hengrin- Tanhdiuser Wagnera. 

I jako kompozytor dał się Griinfeld poznać z 
dodatniej strony naszej publiczności. Jego Mazur- 
ka g-moll odznacza się oryginalnością tak co do 
pomysłu w temacie, jak i co da układu, a wstęp- 
na jej część tchnie iście duchem polskim. 


W innych swoich utworach, jak w transkryp- 
cjach z „Fausta“ i „Lohengrin“, złożył p. G. do- 
wody pełnego dominowania nad teorją kompozycji, 
obdarzył więc ałuchaczów po królewsku bogactwa- 
mi harmonii, a nadto dał im sposobność do podzi- 
wiania fenomenalnej techniki w pokonywaniu jak 
najzawilszych trudności, w które swoje utwory 
wyposażył. 

Wspomnieć tu jeszcze wypada o wybornym 
fortepianie koncertowym Bósendorfera, który pod 
ręką mistrza oddawał z nieposzlakowaną jasnością 
dźwięków i zaledwie szeptane pianissima i szale- 
jące burzą i grzmotem fortissima. 


Griinfeld, pamiętny zachwytu, jaki wywołał I 
godnego siebie przyjęcia, jakiego doznał, zechce 
może wystąpić w jednym jeszcze koncercie, czem 
miłośnikom prawdziwie dobrej muzyki, sprawiłby 
rzeczywistą i wielką przyjemność. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Telegramy targowe z dnia 5. listopada : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —'— zł. 
do —.— zł; żyto 8.19 zł. do 8.21 zł. Okowita 
26.25 do 26.50 zł. Bndapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę —.— do —.-— zł; rzepak na 
sierpień-wrzesień —.— do —-— zł. Wrocław: 
Pszenica —.— do —.— m. żyto —. — do —.— m. 
owies —,—- m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m= 
— zł, — c. Berlin: Pszenica żół, na październik 
158.—; żyto —.—- m.; okowita 38.— m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 47.30 
franków ; olej rzepakowy —.— fr.; okowita -—,. - 


aoa | żądają płacą | żądają płacą | żądają 


złr. w. a. 
Prioritety kolejowe. 
69, Albrechta 300 atr. . . . . . | 2970 | 10010 
b Alfld-Fiume 200 str. . . . . 99 80 | 109 20 
JEM fa Ugo słr. = AE — 
697, Denau-Daa 00. sir. . — sz 
Uema apasi. . . | 116 — | 116 60 
mrk. nieggod.. . . |122 — | 132 60 
opł rain Nordh, m „'. . ,_ | 106 60 | 106 90 
Ą n»n  mor.-szlązk, linia 1871/2 | 107 70 j 108 20 
5*%/9 n ot. r. 100 mr. . 104 7b | 105 25 
41/,9/, Franc. Józefa Em. 1884 . . 92 60 | 93 — 
414" Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. | 100 — | 100 25 
5 ~ Jarosław 300 zł | 98 75 | 99 25 
gej, Koszycko-aderb. 200 złr. . . . 100 101 — 
40/, Liwów-Czern. em. 1884 (10° p 82 26 | 82 75 
49, n b 1884 (wolne od p. 89 25 | 89 75 
5%, Nordwestb. austr. . . . 200 złr. | 103 10 | 103 50 
5% » ” lit. B. 200 ,, 102 20 | 102 79 
6*/, Nordwestb. austr, em. 1874 200 m. | 129 — = 
5'/, Rudolfa z 1884 r.. . . 100 złr. | 119 50 | 119 80 
5ej, Siedmiogrodzkiej I . 200 złr. | 97 95 | 98 25 
30/, Staatseisenbahn . 500 fr. | 194 75 | 198 — 
3e/, Büdbahn (Lombardy) 500 fr. | 154 — | 154 50 
5% w » +. . 200 złr. | 128 30 | 128 60 
5%, Thelsbahn.-Gesell. . . 1000 złr. | 107 — | — — 
5e/, Węgiers. gal. Łupkow. 200 złr. | 99 75 | 100 — 
SW |» „ , w II em. 200 złr. | 98 — | 9850 
5 „ _ Nordos . 300 złr. | 97 75 | 98 -- 
Sł m „, złotem 200 złr. | 131 — — 
Ih m Westbaan . . 200 złr. | 98 70 | 99 — 
os w Em. 1874 . 200 złr. | 9750 | 98 50 
Akcje bankowe. 
Anglo-austrjackiego Bankn . 120 złr. | 97 25 | 97 % 
Boden-Credit anstrjaski . 80 p 221 221 50 
Credit-Anstalt als hand. i prz. 160 „ 282 — | 282 20 
„Bank węgierski . . . 200,, 285 75 | 286 25 
Depositen-Bank . . . . . 300 „ 190 — | 190 50 
Escom.-Gesellschaft niż,-austr. 500 n 548 — | 558 — 
Landerbank . . . . . . 100 „ 161 — | 101 40 
Austr.-węg. Banku , . 600 „ {867 — | 869 — 
Unionbank . . . . . . 100 p 75 90 | 76 30 
Verkokrabank ogólny . . 140 p 144 — | 144 50 
Wiedeński Bankverein 100 - 101 75 | 102 -- 


Nafta. Wiedeń dn. 5. listopada: —.— do 
—.— zł, Brema loco 75 amburg loco 760, 
na listopad 760, na listopad - grudzień 760; 
Antwerpia: na paździer. 195/,, Nowy-York: 85/,, 
Filadelfia 83/,. 


Ostatnie wiadomości. 


, Węgierski dziennik urzędowy ogłosi wkrótce 
udzielenie banowi Chorwacji, hr. Khuen Heder- 
Yary'emu, orderu korony żelaznej I. klasy. 


Dwaj bracia Rzehakowie, Józef litograf i 
Jan maszynista, zostali w Pradze aresztowani 
za knowania socjalistyczne, obrazę majestatu i 
zdradę stanu. 


Telegramy „Gazety Narodowej”, 


Wiedeń d. 5. listopada. Komisja budżetowa 
delegacji austrjackiej załatwiła ordynarjum woj- 
skowe na rok 1866, podług preliminarza rządo- 
wego. Do tytułu o „żywności żołnierzy“ przyjęto 
rezolucję, we” sioną przez sprawozdawceę, p. Mat- 
tuscha, wżywig ministerstwo wojny, aby w 
uzupełnieniu przeprowadzonych już środków, 
wniesło na najbliższej sesji delegacyjnej potrze- 
bne a po części już w budżecie na r. 1881 za- 
powiedziane przedłożenia, dotyczące polepszenia 
pokarmu żołnierzy. 1 

Przy tyiule „Sprawy umundurowania*, od- 
powiada minister wojny, hr. Bylandt, na posta- 
wione na wczorajszem posiedzeniu, a odnoszące 
się do tego tytułu pytania del. Czerkawskiego. 
Minister oświadcza, że pośrednie zamierzony po- 
wrót do dawniejszego systemu zaopatrywania, Byłby 
powrotem właśnie do tego systemu, który się okazał 
absolutnie niestosownym, i który musiał być sta- 
nowczo zaniechany w r. 1869. System ten pole- 
gał na sprawianiu odzieży i innych przyborów 
mundurowych w własnym zarządzie, za pośre- 
dnictwem ówczesnych komisyj mundurowych. 
Najzupełniejsza niedostateczność tej normy, Za- 
dokumentowała się specjalnie w r. 1866 w jak 
najsmutniejszy sposób. Skutkiem tego przyszedł 
jego poprzednik do przekonania, że należy uciec 
się do innych środków. Z współudziałem repre- 
zentantów obu ministrów handlu, jako też kilku 
delegatów, zarządzono najściślejsze dochodzenia, 
a na podstawie rezultatu tychże i za zgodą de- 
legacyj, został ustanowiony nowy sposób zaopa- 
trywania, polegający na tem, aby ryczałtową do- 
stawę dla armii oddać jednemu kontrebuentowi, 
posiadającemu potrzebną siłę kapitału i dające- 
mu dostateczną gwarancję. 

Z czasem podniosły się przeciw temu syste- 
mowi zażalenia ze strony przemysłowców, pro- 
testujących nie bez słuszności przeciw pewnego 
rodzaju wyłącznemu przewilejowi. Po starannem 
rozważeniu tych zażaleń, widziało się minister- 
stwo wojny spowodowanem, uwzględnić je — 
niespuszczając z oka interesów pogotowia armii 
o tyle, że dostawy, według podziału na pewne 
grupy materjałów, bywają przyznane kilku kon- 
sorejnm. 0d r. 1874 istnieją w rzeczywistości 
cztery wielkie konsorcja: 2 dla dostawy sukna, 
1 dla dostawy skóry, a 1 dla płótna i perkalów. 

Aby uwzględnić interesą innych jeszcze 
przemysłoweów, wykluczono z ryczałtowej dosta- 
wy dery i inne podrzędne przedmioty wyekwi- 
powania, co do których zaprowadzono zupełną 
decentralizację, tak Że. dostawa tych artykułów 
może być przyznaną i pojedynczym przemysłow- 
com. Od tego systemu nie można — według zda- 
nia ministra — odstąpić, bez narażenia głównych 
interesów armii. Gdyby można mieć na oku tylko 
potrzeby pokojowe, toby może można było pójść 
dalej w decentralizacji, ale zupełnie inaczej przed- 
stawia się ta sprawa, jeżeli się zwróci uwagę na 
ewentualne potrzeby wojenne. Wiadomo jest de- 
legacji, że na pierwsze wyposażenie całej armii 
wystarczają zupełnie istniejące zapasy, a byłoby 
to przeciw wszelkiej ekonomii, gdyby chciano 
pomnażać zapasy, mające wystarczyć także na 
wypadek wojny. Administracja wojenna musi za- 
tem mieć na uwadze szybką i na czas dostar- 
czoną dostawę przedmiotów mundurowego ekwi- 
powania, na wypadek potrzebnego uzupełnienia 
tychże w razie pogotowia. 

Bezwzględnie potrzebną jest zatem rzecz 
upewnić się, że zasoby finansowe kontrahentów 
dostawowych i ich uzdolnienie i możność do za- 
opatrzenia armii w te przedmioty na czas i bez 
oglądania się na zagranicę, nie ulegają żadnej 
wątpliwości. Możliwem to jest tylko w stosunku 
do obfitujących w kapitały i zdolnych do dotrzy- 
mania każdego warunku konsorcjów. których u- 
czestnicy poddają się solidarnej odpowiedzialno- 
ści i którzy mogą złożyć dowody, że przedsię- 
wzięli wszelkie Środki do zadośćuczynienia po- 
trzebom armii wówczas, kiedy wskutek powoła- 
nia rezerwistów, występuje na jaw brak sił ro- 
boczych. 

Minister dowodzi, że w razie mobilizacji w 
czasie niepogody, kiedy w pierwszej linii podle- 


złr. w. a. 
Akcje kolejowe. 
Albrechta bez °% . . «a faja 200 zh. = pz — 
B'/, Alfóld-Fiume . „ «. 205 „ | 181 50 | 182 — 
$0/, Donau-Dam=ts.-Gen. e . 526 „ |467 — |469 = 
5, Elżbiety . «+ 0 » |311 — | 21150 
59, Lins-Bndweis . . - + 200 „ |Z zo |; 
5%, Salzburg-Tyrol._ . . - 200 „ | 2 30 — 
8% jynauda-Notdbehn . 1050 „ | 2289 2293 - 
50/, Franciszka-Józefa « 200 „ |510— | 211 — 
Bo, Gal. Karola Ludwika - 310 „ | 225 50 | 226 — 
49), Konzycko-Oderbergska . 200 „ | 147 50 | 148 -- 
5*/, Lwowsko-Czarn.- asska. 200 „ | 225 — | 225 50 
59, Nordwest austr. . . = 200 n 167 — | 167 50 
>  „_  Elbethal Lit B. 260 „ | 143 — | 143 50 
58/, Rudolfa - ; + * * * 200 „ | 185 30 | 185 90 
50/, Siedmiogrodzka I. . . 200 n 189 25 | 180 75 
Yh Staats -Eisenbahn-Genaln. 200 „ f 272 50 | 274 -— 
5%, Sńdbahn (Lombardy) . 200 „ | 12975 |130 — 
5%, Theisbabn (Cisańska) . 200 „ | 250 50 |251 -.. 
50% Weg. gal. upkow. „a 2008, 171 50 | 172 -.. 
a n Nord-Ost . . - * 200 „ | 173 -- | 173 50 
so s» Westbahn . e * n | 164 75 | 165 25 
Losy. 

Kredytowe po 100 słr. w. % * 176 25 | 176 75 
Olerzape Oir. a A WO © 39 50 | 40 2 
40, Tow. ieg. na Dunaju 100 złr m.k. | 114 — | 114 75 
Insbruku po 20 złr. a. w. ". | oB|5_ 
Keglevich pe 10 złr. . . - * * . 18 60 | 19 — 
Krakowskie po 20 złr. a. W. * * * 18 -- | 19 — 
Lublańskie prem. po 20 złr. - - * Zi 26 | 22 — 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . . 41 — | 42 
Palfy po 40 złr. . . . - » * * 30 75 | 38 25 
Czerw. krzyża austrj. 3 10 r.. . 14 15 | 14 30 
» _ węgierskie po 5 ZR 8 50 = 
Rudolfa po 10 złr.. eo 17 80 | 18 30 
Salma po 46 złr. m k, . -: : : 54 75 | 55 26 
õalzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 22 — | 22 50 
%. Genois po 40 złr. m. k. - - 49 76 | 50 25 
Stanisławowskie po 20 złr. m k- . 24 — | 24 75 
41h Tryesteńskie po 100 złr. m. k. | 132 50 | 133 25 
YA d o 50 złr. m. k. 68 50 | 69 50 
Waldeteina po 20 złr. m. k. . . . 28 — | 28 50 
Windischgritza po 20 sir. m. k. 38 70 | 39 — 


ga obuwie szybkiemu zaiszczeniu, potrzeba w jak 
najkrótszym czasie 250.000 do 300.000 trzewi- 
ków, których dostawa musi być bezwzględnie 
zapewnioną. To z pewnością nie da się osiągnąć 
przez drobnych kontrahentów, tyłko jedynie przez 
zamożne konsorcja. 

Także z wysokości kaucji towarowej, do skła- 
dania której konsorcja dla dostaw są zobowią- 
zane i która przy dostawie sukna wynosi półtora 
miliona, przy dostawie skóry milion, okazuje się 
jasno, że małe, ubogie w kapitał konsorcjum, 
albo poszczególni przemysłowcy zgoła nie moga 
o dostawy te konkurować. Że jednak za daleko 
idąca koncentracja nie ma tutaj miejsca, dowo- 
dem okoliczność, że dostawy dla armii uskute- 
czniają zakłady konfekcyjne w ośmiu rozmaitych 
miejscowościach monarchii, przyczem zwraca się 
uwagę na to, aby w razie wojny zakłady te nie 
były niezem krępowane, niemożliwa zatem roz- 
kładać je na jak największej peryferji państwa. 

„ Rozważania ministra, o ileby można zado- 
wolić życzenie kół przemysłowych poszczegól- 
nych krajów, doprowadziły go do przekonania, 
że co się tyczy płótna i perkalu, dopuszezalną 
jest dalej idąca decentralizacja do pewnej miary, 
albowiem industrja krajowa tak się w tym wy- 
padku układa, że nawet w razie mobilizacji spo- 
dziewać się można dostawy na czas. 

Niemożliwa jest natomiast absolutnie dalsza 
decentralizacja dostawy sukna i skór, co jednak 
nie wyklucza i tutaj utworzenia większej, niż do- 
tychezas, ilości konsorcjów, które naturalnie mu- 
siałyby złożyć potrzebne gwarancje. 

Istotnie też już przy ostatniem rozpisaniu 
konkursu postanowiono wnosić także oferty czę- 
ściowe, eo dzięki... (dalej nieczytelne; przyp. u- 
rzędu telegr.)... pozostało bez rezultatu. Istnie- 
jące kontrakty wygasają tymczasem już w latach 
1888—90, poczem będzie możliwem uwzględnie- 
nie szerszych kół przemysłowych. 

(o do poruszonej przez del. Czerkawskiego 
galicyjskiej spółki krajowej, oświadcza minister, 
że zarzut umyślnego zwlekania w rozpisywaniu 
ofert nia może mieć miejsca, ałbowiem galicyj- 
ska spółka krajowa nie uwzględnia postępowa- 
nia ofertowego i wniosła specjalną oiertę, którą 
komisja jednogłośnie uznała jako nie do przy- 
jęcia. 

Del. Hausner wniósł rezolucję, wzywającą 
rząd wspólny, aby w preliminarzu na rok 1887. 
cen chleba nie obliczał, jak dotychczas, według 
przeciętnej cyfry z ostatnich lat dziesięciu, z wy- 
łączeniem dwu najdroższych i dwu najtańszych, 
ale na podstawie cyfry przeciętnej z ostatnich 
lat trzech. 

W sprawie tej przemawiali Sturm, Hausner, 
Mattusz i Dumba. Ten ostatni wniósł, aby cenę 
obliczać na podstawie lat pięciu. Mattusz wniósł, 
aby rezolucję rozciągnąć na wszystkie naturalia, 
cofnął następnie sam swój wniosek, poczem 
wniosek Hausnera został w imiennem głosowa- 
niu odrzucony, przyjęto zaś wniosek Dumby, 
aby za podstawę obliczenia. brać cyfrę przeciętną 
z ostatnich lat pięciu. 

Minister wyjaśnia, że domysły o istnieniu 
ówczesnych funduszów pensyjnych, polegają na 
nieporozumieniu, które się tłumaczy sposobem 
dawniejszego sprawozdania rachunkowego. Ongi 
uwydatniano wszystkie wydatki administracji 
wojskowej w dwóch księgach: w księdze fundu- 
szu wojskowego i w księdze funduszu pensyjne- 
go. Ostatnia zawierała wszelkie dochody i wy- 
datki, odnoszące się do pensyj i do datków z 
łaski. 

To odróżnianie doprowadziło do mniemania, 
że istnieje efektywny fundusz pensyjny, a to 
tem bardziej, że w księdze funduszu pensyjnego 
wykazywano w przychodzie wszystkie datki, któ- 
re wp J na cel zaopatrzenia inwalidów. 

Jednakże efektywny wojskowy fundusz pen- 
syjny nie istniał nigdy. 

Obrady nad etatem marynarki rozpoczęto 
obszernem exposé sprawozdawcy p. Nadherny'ego. 
Del. Burgsteller i Tonkli przemawiają za budową 
okrętów wojennych i sporządzaniem maszyn dla 
nich w kraju. Wiceadmirał Sternack oświadcza 
zupełną gotowość do uwzględnienia krajowych 
zakładów dla budowy okrętów wojennych. Jeśli 
nie można zadośćuczynić temu w całej pełni, to 
w pierwszej linii rozstrzygają tu nieodzowne in- 
teresa marynarki wojennej. 

Decydującym względem jest, aby dotyczące 
zakłady dawały dostateczną rękojmię, że zbudo- 
wane tamże okręta, odpowiadają swojemu zada- 
niu w każdym kierunku. Jeśli niektóre większe 
statki wojenne bywają jeszcze obecnie budowane 
za granicą, to pochodzi to ztąd, że w pewnych 
punktach technicznego udoskonalenia stoją jeszcze 
zakłady krajowe niżej od zagranieznych, wsku- 
tek czego musiała marynarka udawać się do tych 
ostatnich. 

Tytuł marynarki został przyjęty podług przed- 
łożenia rządowego. 

Następne posiedzenie w sobotę. Na porząd- 
ku dziennym: Budżet ministerstwa spraw zagra- 
nieznych. 


„_ Wiedeń d. 6. listopada. Doniesienia dzienni- 
ków, że kolej Bośniacka została zamkniętą dla 
ruchu prywatnego i że na niektórych liniach spo- 
strzegać się daje zbytnie nagromadzenie mate- 
rjału przewozowego, nie mają najmniejszej pod- 


stawy. 

Budapeszt d. 6. listopada. Ogólne przychody 
w trzecim kwartale, w węgierskich kasach pań- 
stwowych wynosiły 73,468.432 złr. t. j. 04,212.699 
złr. więcej, jak w roku zeszłym. Ogólne wydatki 
wynosiły 86,861.356 złr. a zatem o 4,127.684 zł. 
więcej, jak w roku ubiegłym. 

Strasburg d. 6. listopada. Namiestnik, ks 
Hohenlohe przybył wczoraj popołudniu i był uro- 
RE przyjęty. Publiczność powitała go okrzy- 

amı. 


Strasburg d. 6. listopada. Na cześć namiest- 
nika odbył się wczoraj wieczorem imponujący 
korowód z serenadą. Ks. Hohenlohe miał prze- 
mowę dziękczynną, przy której wzniósł trzykrot- 
ny, z uniesieniem powtarzany okrzyk na cześć 
cesarza. 

Berlin d. 6. listopada. Rezultat wyborów: 
140 konserwatystów, 99 klerykałów, 70 narodo- 
wo-liberałów, 44 wolnomyślnych, reszta narodow- 
ców. Pomiędzy wybranymi są ministrowie Boet- 
tieher, Maybach, Lucius i rozmaici przewódzey 
stronnietw. 

Nisz d. 6. listopada. Poseł francuski, Millet, 
wręczył królowi na uroczystem posłuchaniu swo- 
je listy wierzytelne. Przemowy z obu stron były 
nadzwyczaj serdeczne. 

Konstantynopol d. 6. listopada, Wczoraj od- 
było się pierwsze posiedzenie konferencji i trwa- 
ło około godziny czasu. Zdaje się, że posiedze- 
nie to miało czysto charakter przygotowawczy. 
Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę. Am- 
baszdorowie mieli odbyć jeszcze wczoraj wieczo- 
rem prywatne zebranie. 

Wiedeń d. 6. listopada. Plenarne posiedzenie 
delegacji węgierskiej, przyjęło sprawozdania ko- 
misji finansowej o wojsku I marynarce, jakoteż 
budżet delegacyjny. 


Dzień następnego posiedzenia nieoznaczony 

Bukareszt d. 6. listopada. Minister spraw 
zagranicznych, Campiniano, podał się do dymisji. 
Bratiano objął prowizorycznie tekę tegoż Mini- 
sterstwa. 


|= m 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 6. listopada 1885, 
Po raz pierwszy: 


Żona cudzoziemca 


w 5 aktach, oryginalnie napisany przez 
Wandę Podgórską. 


dramat 


Początek o godz. 7mej. 


— ZZ 
C. k. jeneraine Dyrekcja austr, kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1885. 
Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg osobowy: 0 godz. 1. min. 5 w nocy z Husia 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
miu. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna. 


Przyjazd do Stamisławowa: 


Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 
usiatyna. — O godz. 9 min. £ przedpołud. ze Zwac- 
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po połndnin ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


| Pociąg osobowy : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 


O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 
wa, Husiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia. 


Z Z 
Lwów, z Izby handlowej d.6. listopada 1885 


1. Akcje za sstukę, 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 224 76 228 60 
a lwow.-czern.-jass, 200 zł. w. a. 224 60 228 — 
Banku hypot. galic. 200 2ł. w.a. 273 — 277 — 
kred, galic. 200zł. w, a. 225 — 230 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 


bez kuponn bieżącego: 


Tow, kred. galic. 5 pre. w. a, 99 uu 100 — 
5 1 ME " 90 35 91 35 
z a. a 04 3. Okras. 99 — 100 — 
ś "437 j A 87 25 88 25 
Banku krajowego 4'/,%, w. a. 91 50 92 50 
Banku hyp. galic. 6 , s 101 50 102 50 
n dg s 5 96 50 97 50 
" s» Bwyl.z 10%), prm 98 65 99 65 


3. Listy dłużne za 100 słr. 
G. Z. kr. wł, (d.6'/,) 39, w likw. 57 — 
LJ 5% 2'/, 40 „ 53 Fa 
4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 6 pre. m. k. 102 — 103 — 
Kom. banku kraj, 5 ae w.a.lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102% 75 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 4%, » 90 50 91 60 
5. 


59 — 
56 — 


Miasta Krakowa . - > 18 %0 38 
» . Slanisławowa A 23 50 25 50 
Monety. 
Dukat holenderski í 5.85 5.95 
Dukat cesarski . à » 5.88 5.98 
Napoleondor |. : y 9.92 10.03 
Półiiaperjał rosyjski . A 10.23 10.33 
Rubel rosyjski srebrny 154 1.64 
p 5 papierowy 1.22, 124, 
100 marek niemieckich 61.45 62.15 
Srebro . $ . r —— —— 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń dnia 6. listopada 1885. 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


. . pen" ba ap 


Alpiny 32.10 Węg. akcje kr. 286.25 
Auglo-Austr. 97.75 Unionsbank 76.10 
Kolej Kar. Lud. 226.25 Nordbahn 229.— 
Kolej Połud.  130.— Kolej Alfóldd _ 181.60 
Kolej p. Elżb. 274.10 Kolej lw-czera. 225.25 
Węg. Nordostb. 173,— Wied. Commun. 123.50 
Weg. Tabakast 93.— Elbetal 142.— 
Weg. cis. losy r. 121.— Losy tur. 101.75 
Zł. ren. węg 4'/, 98.— Bankverein 101.75 
Ros. rubel pap. 123./, Losy węg. 118.560 
Galic. indemn. 102.50 Kredytowe —— 
Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń, dnia 6. listopada 1885. 

godzina 10 min. 35 przed południem 
Akcje kredyt, 282.— Anglo-austr. —.— 
Kolej Kar. Lud. 226.— Kolej połudn. —.— 
Unionbank 76. — Napoleondor — 9.96'/, 


Rossyj. bankn. 1.23'/, Usposobienie: spokojne. 
Berlin, dnia 5. listopada 1885. 


, godzina 6 minut 40 po dnin 
Rossyjsk. bankn. 200.10 Akcje kredyt. 458.50 
Lombard 211.50 Galicyjskie 91.80 
Poż. wschod. 60.— Austr. bank. 162.10 


Bnbryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakoji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 
ay, 


= (Nadesłane. 


Wypłacamy 
przed terminem płatniezym 
wylosowane 
4°/, Listy zastaw. Tow. kred. a złr. 100.— 


5% Listy zastaw. Tow. kred, „ 100.15 i 
5, Listy zastaw. Bankn hipot. „ 100.10 o 
5% Listy zast. baukn hip. prem. „ 110.10 a 
6% Listy xast. banku hipotece.  „ 10080 |22, 
Obligacje indemnizacyjne „ 105— J4 


wokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
we LWOWIE. 3056 b 


O 


Liebig* 


ekstrakt |mięsny. 


jeżeli na w nie- 
Tylko - eteta e a 
prawdziwy jest podpis kolorze. 
1040 1512 


eleganekie, trwałe i tanie ti 
Meble horze u stolarzów i tapicerów U GEJ: 
Frank, we Wiedniu, II. Obere Donanstrasse 103. My. 
strowane album mebli wraz z cennikiem gratis. 


Piękne zapaszyste 


IIIR IIIC I i “VEF 
Pigwy tokajskie 


NE musi się koniecznie kupować; 
kawe Ceylon po 2 zł. 08 ct, za kilo. HANDEL 


by mieć dobra i aromatyczna KAWĘ 


rawdzie Ceylon jest najszlachetniejsz : u | D 1 a i d e i. 
miat tae tai ga aea F, W. Królikowskiego [%8 Ciówuy skład 


Zarząd browara spadkobierców śp. Jana Kleita 


g i earo duże słodki 
5 Ea a a a komiso w 4 MK > RB Maron 
Handel we Lwowie plac Marjacki l. 7. 4 ` y > Józefa Rogosza, dać - rt y na POHULANCE, 
Karola Balla bana poleca swój świeżo zaopatrzony skład kę çuha krajowego X wyszła nakładem księgarni T tyrolskie ma zaszczyt donieść niniejszem szanownej PT. Publiczności, że poruwzył | 
k O s 
= rade Herbaty % gej] Seyfartha i Czajkowskiego |] WINOGRONA sprzedaż piwa butelkowego A 
oleca franco opłatnie do każdej stacji ssh. : Ś w» e Lwowie. < N . „A ? © 
i podło Sji chińsko - rosyjskie. [ič z Leżajska Seow również codziennie świeże _ w= p. Karolowi Bałłabanowi | 
C 2 złr. 80 et 
5 kilo kawy Rio. - . . . . zł. 640 1 4 na bundy, kurtki i buty pa © zigBipelfy. 2 Słonki i Jarząbki akea ME j | 
5 ym Saltos dwa: « „6.80 puk w: sj ył A 4 metr 2 zł. 40 ct, 2 zł o nabycia we wszystkich księgarniach. va 4 właścicielowi handlu korzennego przy ul. Halickiej. 
5) amo. Cobb ee. wa T2 i AE moni V Ptas, y a as z 3328 2-6 poleca handel | 10 butelek odseła się w obrebie rogatek do domu. 3 | 
Pow... Portorico «= amas o z. METY < VA « żecie x 70 ct. 1 3 zł. poleca % y 2 s 38811 
(ll aa ola] GE" | MarcinMilerś ok oin i St Markiewicza fam 
H » U PL) a 1! -1 . A am = z ==: 
5 n w Colon śred. „10, Sonobongwskran- © K aFóin MUtLeF x T E a A a AA ie m oo "EP 
» o» m AE: kach oryginalnych 4— 2864 3—3| | ) y 

5 „ „ Złotej Jawy prawdz. „ 10.40 en : we Lwowie i { d AEN i 
5 g = Ceylon ocz . „ 10.40 n WZA własne *, Hesg % li H 1:47 l 17 4 Termin wyznaczony do osta- D Ù 
5 nz Moki arabskiej yz. 880 SA Popp ik? r" uaca Halic È ath Et tniego w tym roku zakupu dzieł w Pier Pianin i organów, 
„, Szanowna Pubhczogag, Tyfiawszywda- ”  skwy f kilora ziti 440 > sztuki do rozlosowania zbliża | pako "a di w Jako tea ikon Eno 
EE AE A jako też: NKK LNI PRZESILENIE Szkola muzyczna 


się; z tego powodu Dyrekcja 
Towarzystwa wzywa uprzejmie 
szan. panów korespondentów o 
przesłauie pieniędzy za rozsprze- 
dane akcje wraz ze spisem 
imiennym akcjonarjuszów naj- 


gatunek, może przy taniej cenie wyśmie- ATE kg 
nitą i aromatyczną mieć kawę, nie zwa-, BB z al flaszka po 2 zł., 


KA agi BYC Ara ge Gia oo dr w O 
j g l ? 9 zł i 160 korzystni* używane dla kaszlących, jako- 


"a e., >- _q:  |Koniak prawdziwy faszka pojjteż wszystkie inne gatunki 
Majątek ziemski, 250, 860 45a. ga | SORBETOW TURECKICH 
cz rozejł: w puszkach eukiernia ©. 
— Fila:zyńsaiego w Czeruiow 


napisał ROGER hr. ŁUBIEŃSKI, 
Cena 1 złr. 
z przesyłką pod opaską 1 zł. 10 ct, 
jest do nabycia w księgarni 


E. F. Arvaya w Rzeszowie 


LUDWIKA MARKA 


w rynku I. 9. I. piętro. u 
__ Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków 
najwyższego wykształcenia. Nauka spiewa solowego, kompozycji i historji pi Hd 
Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które P 
1oletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza. 
6 % Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. 3 8 


a px jm F EE „ad. bi- =", _ 23 KU 07 aaO GO dt B óżźniei do dni ~ Ji we wszystkich zamiejscowych księ- 
morgów, Z sgh 00 po wyso Sac 160 gułdenow 6! k ju AE, = 1 R gt 50 et. zaj niej o dnia 80. Li- |] g, Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokujo tey 
nego materjałowego lasn o dwu folwar Haglaoę tna, ktoby po; kilkudniowem u. k zo oasia, ra l, zilgr. 45et. Ową- s top ada b. r 3376 2—3 garniach w Kraju 1 Zagranicą. kościelne fabryki Estey & Co s041 W- 
kach z nowemi budynkami gospodareze-!* e ! y P FUWa te „czpląba 2917 36—52 | Roe F 363 1—3 ód susa: ała pa > 30 


życiu pe doświadczonego środ a na|—— 
usgniotk IKeruly m aptekarza Schneida, e s . . 
ozbył się zupełnie bez bolu bez za Na jesień 1 zimę 
żenia, ir wycinania zk ~ poleca 

fylko prawdziwy « St oorg apteki r p 

p Maxn Schaciq. wo ` ednia, V, LOWarzystwo powroźuicze 


kanea a WA lic jenów W RADYMNIE 
_ zamówienia eua flaszeczki złr., pół [> 
et 60 ot., pocztą o 10 ct. więcej. —| T A. s D 
ależy żądać tylko „Keralyn aptekarza * 
K O n k u r S. Schneida i - ystrzegać się przed naślado | do maszyn rolniczych 


Kraków d. 30. Października 1885. 
DYREKCJA 


Towarz. przyj. sztuk pięknych 
w srakowie. — 


mi i dworem w pięknej okolicy, z całą 
krestencją wyżej 2000 kóp, z inwentarza- _. 
mi żywami i matwemi, zaraz do sprzeda- nep 
nia Inb zamiany za realność w większem ą 
mieście. 3351 (3—3) 

Bliższa iaforiuacja pod adresem G. 
Sambor post restante. 


jl) sprzedania za połowę ceny| 
zegarowa lampka no- 
ena alabastrowa przy ulicy Klei 
nowskiej 1, 98 i 99 w parterze 
z bramy na prawo. 3374 1—3 


„M. Jasegermsyer ” 
një ł 


7 eki p ic An Po zniżonych cenach fabrycź 
Kaftan;ki zdrowia Crêp wełniane 8 zł, 70 ot. o krótkied 
rękawach, 4 zł. 10 ct. z długiemi p apea jedwabne o 2 zł. droższe. g184 


Bielizna męzka i damska, wyprawy. 
we Wiejdjniu, 38. KkArnthknerstrasae 26. 


Airdridyshalict 


Bitterquelle, in Folge verbesserter Fassung Je 


Szukam = 


Michał Stanisław Bury 


wasiem i podobnemi środkami tudzież wszelkie w zakres owroźni właściciel firmy © 
r ; ; Skład i : iko- i POMOZE ` 
Wydział Rady powiatowej w Tar Ez. ad we Lwowie w tE R ctwa wchodzące wyroby, Cenniki wy- J.A. W. Gurlitt & Co. U C Z, ||| || śB 


w ALTONIE 
wyseła KAWE fr. w woreczkach 


nopolu rozpisuje niniejszem konkurs 
na posade sekretarza Rady z płacąj 


roczną 1200 złr i dodatkiem na po- Elastyczne waleczki - 


seła się na Żądanie franco. 
3349 1—3 


z wyższych klas szkoły realnej lub 


: e a po 5 kilo Bto gimnazjum (katolika, 16 18 lat) jako 2 ; ; 
: 3 ; , i r i r używa się z na, Mokk DSĘ s 7%. 9 dedeniend retcher an mineralischen Bestandthetlen, na 
miesakanio 200 zir, Inb pomieszka/ da zaopatrywania vkien i drzwi, Six op, dy, pomysl dejszym |] Jawe doia oo > 0 , „ 630 ||| praktykanta handlowego wirksamer u. deshalb billige 
4e, najlepszy i najtańszy środek doits skutkiem przaciw i] Ceyl . © 5. 380 1— Robert Dome. j AB A "AB 

Kandydaci do tej posady wyka: ochronienia się od prz eciągu, prPORGET kaszłom upor- xi < E ` gala EE, z sk 3 ý als bisher. „Alibewakries Heilmiitel des: Verstopfung, Tråäg 
zać mają: ! Gii czywyn, katarom, koklaszowi, |] Kuba zielon AE der Verdauung, Verschicimung, MBmorrhoiden, Mi 

1 WkóKizdhie studja prawne 1PS. nerwowej irytacji naczyń płacowych ili Santos . 4 3-0; pęd 4.40 D d m e pó oswgwi ij tróder Gemiuhsstinemung, Leberletden, Feti 

y > ; z wszelkim cierpieniom pier-iowym. Laka-|f] Domingo. . . . . , 410 a ° Cit ae CX A 

2. Odbytą praktykę polityczno- Kit do o kien aiy aono Aio Fdrakoteiamo || mowia otiykańcką: 7 7 7800 0 sprzedania: Friedrichshau dzi Hildburghausen Brunnendiroktio- 
administracyjną przy władzach pan- 4 polecają go przepisują. Fiwżeczsa od kawy jestjj i inne gatunki kawy po cenach duży żelazny kociół piwny, 
stwowych łub autonomicznych. Hibner i Hanke dostateczną. Dostać można w P:ryżu u umiarkowanych. maszyna zacierowa, 

3. Dokładną znajomość języków dr. Cbsble, rue Vivienne, 86. We Lwóż Herbatę 1 kilo po złr 2, $ młynek do gniecenia słodu, a ; 
krajowych. 3361 3—3 we Lmowie, ;g'644" ega Aaa S a * 163 2-50] 70,250, 3, 4, 5, 650, 7.50 i wyżej, JaWa sitka do chmielu (Hopfenseiher) MAGAZYN FUTER. 

3 ; : | A gk | > Na żądanie wysełam próbki i cen- i całe urządzenie suszarni. 

Posada ta będzie na razie tylko | AL sd z 0 IM niki franko. x i Bliższa wiadomość w browarze JANA dA 
prowizoryczną. = Cło od 5 kilo kawy wynosi zł, 2, J KLEINA na Pohulance. 3381 1—3 

Podania należycie u iokumento- od 1 kilo hezhatyzzł. 1, które odbior- m0 0 m a 
wane. wnosić należy na ręce prezesa a, i $ r ca na miejscu opłaca. Adres : Poszukuję kupna we Lwowie 

i i i M. S. BURY. . > 19 , i 
Wgo Juliusza Korytowskiego w Tar Do P. T. Urzędników i Aspirantów x. Aki, || Majątku siemskiego ulica Halicka, liczba 1, w domu własnym 
nopolu najdalej do końca grudnia k. kole! ństwow. sek adw radz j i 
1885 r. C. K. KOLEC; pans wowej. Sy cenie nnie więcej aen tysięcy poleca 
: vat NE Ma aszczyt donieść PT. Urzędnikom i Aspirantom kolei, iż otrzy: = zaraz w gotówce wypłacić się mogącej. ; H f 1a i : 

Wydział Rady powiat. tarnopolskiej, malei M k. Jeneralkej Dytekcjić kolei klinowe we Wiedniu z” w || Ea d ma Zlecenia z pominięciem pośrednictwa Futra do podróży i da miasta, damskie i męskie, 
ZS i _ ii"; dniem 10. października 1885 do l. 6305/68 uwiadomienie, iż oferta nasza [Przyjmuje 3384 1—3 w.najróżnorodniejszych gatunkach. 


zupełnie nowa, dająca się zastosować Władysław Lachowicz, 


m na dostarczanie uniformów wedle nowego rozporządzenia zatwier- "A 
) dzoną została, i zezwala nam na odbiór rat miesięcznych przez e. k. Dy- do wszelkich cężarów jess do zbycie „aptekarz w Jaworowie. ZARĘKAWKI damskie i KOŁNIERZE. © 
F t || | t rekcję ruchu we Lwowie. Dlatego zaopatrzyliśntyy nasze magazyny w po- lw KRECOWIE o Tyrawa s > — CZAPECZKI damskie, CZAPKI meskie i KOE- 
0 om n a ury trzebne materjały i jesteśmy w stanie wszelkim życzeniom zadość uczynić. Wo} k Ti ) h z « PAKI. f 
, Upraszamy przeto PT. urzędników i Aspirantów aby się do nas uda- figg] / 07 055a. 3373 1 2 „Laniwirtisciafis-Z8ILNN9. PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod- 
Pastelowe wać raczyli z zamówieniami z całem zaufaniem. | == piosen go: RF szyte futrem, fasony nowe. i 
Z głębokiem poważaniem Ma tek jedyny w niemieckim języku wychodząey| PALETOCIKI damskie, krótkie, (KATANKI) 0 
Ja dziennik fachowy dla Bukowiny i Galiejij łożone futrem. 


ROTONDY futrzano. 

WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 
i aksamitne. , 

WIERZCHY gotowe męskie z materyj zagranież* 


B. Mikuliński i 5. Platowski. 


Adresować należy : 
Bolesław Mikuliński 


poleca się do umieszczenia ogłoszeń. 
Dziennik ten szczyci się znacznem rozpo- 
wszechnieniem w Galieji, Bukowinie, Ru- 
munii i Besarabii 3352 1—3 


jtabularny na Bukowinie, w jednym płasz- 
czystym kompleksie, obejmujący 770 mor- 
jgów gruntu, między tymi 600 mor. dobre- 


9 SIBIMNA Grzywińskiego > 
E 


Płac Bónedyktyński I. 2. , 


. lub 1 1 ; 
- b go pola ornego, 170 mor. lasu dębowego, iA 3 det 3 h i krajowych 

są Mea" «a, I 18000 Stanisław Platowski jest do sprzedania bez pośredników za Administracja „Landwirthschafts-Zei- nye a ar ; ierzehy 

| we Lwowie. 3355 3—3 cenę AGI zł. JAGRÓB ATeERKIAGOWG Jam tung“ w Czerniowcach. MATE aora ae] i l E N 


poczta Zadawa na Bukowinie. 3347 4—5 


Nauka kroju damskiego 


ułatwionym sposobem 
według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru 
rysunkowego i miary centymetrowej. 
Ksżda uczennica wykończa jedzą suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi p większony. 
Cały kurs kosztuje 10 złr. 
Zapisywać się można codziennie od godz 3—6 popołud 


M” MARIE 


uczennica W: rtha, 
2892 ml. Łyczakowska 1. 4. II. piętro. 


po cenach fabrycznych. 

FUTRA z RENÔW syberyjskich, 'odszyte futrem, 
damskie i męskie, oraz z WILKO białych 
syberyjskich, odznaczające się szezególną lek- 
kością i praktycznością. J 

DEKI do sani, FUSSARI do podróży, ZARI 
KAWKI myśliwskie. 

SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynczo | 
hurtownie. 3241 4—7 

Zamówienia z prowineji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumie, nie z całą akuratnością 

i pośpiechem; — za dobroć i trwałość towaru 

gwarantuję, 


Dworaka 
handol resztek sakiennyci 


w Bernie, | 
uliea Ferdynanda, liczba 14. 
kupuje w najznakomitszych fabrykach ber- 
neńskich resztki sukien w dowolnej wiel- 
kości i sprzedaje takowe za pobraniem 
należytości. 

Kto tedy życzy sobie mieć taką reszt- 
kę z najlepszej materji wełnianej w gu- 
stownych deseniach, niechaj uda się z zau- 
faniem do powyższego handlu resztek, | 

Resztka na zupełne nbranie 
zimowe 3'10 metr do 320 mtr. długo- 
ści od 6 złr., ana lepsze ubranie za 9 zł. 

Resztka na spodnie zimowe) ==" - x m RE A E 
1:20 metr. wystarczająca dla najsłuszniej- r3 
H a PA PIER FAYARD « BLAYN 
złr. 5.50 eL 

Resztki palmerstonu w kolo- 60 L s ści l in „kata- 

REA at powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczenin „I 
rze brunatnym, "niebieskim lub czarnym| „gw irytacji piersiowych , in ARCH 1 zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i na- 
na po AR ŚR do 2:20 dług. po gniotków pomiędzy paleami*. 1950 1-—? | 
cenie z pm! è ł 
coby się nie podobało, będzie najchę: We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 
tniej wymieniane. 3278 4 —12 


Ee ehee ai  berneńskich materyj wełnianych, 


niechaj się uda z zanfaniem do najstarszego handlu sukna w Bernie 


MAURYCEGO BUM W BERNIE. 
Metr 2—7 zł. 1317 5—15 Założony 1822. 


Nr. 59. Wyrób specjalny. I. piętro. 


TUTEK CYGARETOWYCH 
L. CZERWIŃNSKIEGO we Wiedniu. V. Bez. Margarethenstrasse 59 wyrabia 
tatki tylko z prawdziwego papieru francuskiego i ma je na 
składzie. Odpowiednie maszynki najtaniej. W8- Mój handel nie ma przy ulicy 
Małgorzaty żadnego inuego lokalu sprzedaży. 3356 1—3 


Donośna i centralna 


Broń wyborowa 


Strzelby myśliwskie 
i karabiny salonowe 
pistolety i rewolwery 
z pateutowanej fabryki 


NA. Arendt 
w Lüttich (Belgia). 

są po miernych cenach do nabycia we LWOWIE w handlu broni p. Dzi- 

kowskiego przy ul. Karola Ludwika l 1. tudzież u p. F. Ehrlicha. 
Tylko ta prawdziwa, gktóra opatrzona jest znakiem M. A. zwykłej 

broni dobrej jakości. Broń centralna opatrzona jest pismem gwarancyjnem 

stemplem Arendt. 1543 2--12 


-= Lied 
ayton & Shuttleworth ` 
we LWOWIE przy ulicy grodeckiej l. 22. 


polecają na obecny sezon 


í 
oryginalne angielskie sieczkarnie do ruchu ręcznego i kieratoweßig: 
rozmaitych wielkośuiach, krajacze do bnraków, szarpacze, śrot0 
miki, „Excelsior“ młyny z kamieniami francuskiemi 
Saros Patak, gniotowniki do suchego i zielonego słod” 
wszelkie inne maszyny rolnicze. i 
| W interesie szanownych PT. odbiorców upraszają o rychłe nadsyła% 
„maszyn wymagających reparacji. 

3234 6—12 lilustrowane katalogi gratis i franco. 


e e 4 
Filipa Neusteina „Apteka 
ZUM „HEILIGEN LEOPOLD“ 
we Wiedniu, I, Plankeugasse, mr. 6, ] 
poleca P. T Publiczności, fudzież pp. lekarzom nastepujące farmaceutyczne speojalao- 
ści i bygieniczno-kosmetyczna artyauiy. — Takowe okazały się w danych wypź kach 
jako skute'zne środki lecznicze, czego dowodem są liczne nadchodzące pisma dzięk- 
czynne i uznania od osób prywatnych i lekarzy. P. T. Publiczność up asza się, ażeby 
tylko e specjalności przyjmowała jako prawdziwe. które opatrzane są naszą firmą i 
marką ochronną: „Heilig, Leopo!d.“— Ost z: ga się przod naśladowaniem i fałszowaniem. £ 
ocukrzove pigułki przeczy-j aoiołowiu, ani srebra aniiunych metalów zdrowiu «zko- 
dlisych, W zapasie na czarne, brunatne i blond włosy, 
wielki słoik 4 zł, mniejszy I zł. 
Sprawdzony, przez wielu lekarzy zuakomitych polecony | Bean nie Gerome, na odmrożenia Słoik 60 ct. 


niezawodne źródłoj Esencja z kor enia łopiana. oddawana znany i 
doświadczony środek na wzmocnienie włosów, przeciw 
Tupieży, przeciw wypadaniu włosów. Flakon 90 et. 
tą z łopianu, słoik 50 st. 
: i * nie „BO EK z łopianu, flakon 40 ct. 
Sr tir? | mia madasar etwiniąj 5 ot oiy POMADA Fotek 2 lopianu (Cosmetique), laska 30 ot. 
PE w. = Nensteina Pas'u na zęby Odon: in, do c y- 
Neusteina Meathin, pożądany środek przeciw nu- ; ; 
dnościom, bolom idka, r i bdh zębów. — S Pr MS zębów. Ffuszka 70 ct. Wy- 
Flaszka 50 et. Każda flaszka opatrzona jest dokładnym zy na » miesiące. 
przepisem użycia. Preschia Stornx-Creme, przez lekarzy polecony 
Neusże na ocnkrzone płgucki żelaziwie,| środek na wyrzuty naskórne każdego rodzaju i na ude- 
zawierający łatwy do trawienia * preparat żelazisty i likacenie cery, w 4 różnych atopuiaeh tęgości. Szka- 
przydają się wybornie do wyleczenia nied krewnośei, tułka 80 CE i mina 
bladaėaki i tyciŻe następstw, na wzmoonicnie rekon- | Ekstrakt olejku orzechowcgo z zielonych łu- 


(l 


waw a)! 


mt 3 
reLSSbATET | 


walescentów i kobiet po połogu. Z powodu wybornej| pin orzechów p` yr adzony, jest naturalnym é: dkiem i $ 
skuteczności tych pigułek polecane i ry e = do nadania włósom kol ru ciemnego. Flakon 40 ct. Ces. król. up'z. galic. akcyjny 

waja przez znakomitych lekarzy, Pudełko sztuk l żteFQrichtalny proszek damski biały i różowy, = j 
Pudełxo 50 sztuk 50 ct. trzyma się skóry, nie zawiera w sobie ani ja lowitych Bank hi poteczny 


Aromatyczny wyskok gośćc.wy na Przypa-| ani szkodliwych części składowych, i może być użyty 
Areometr Bófcywe i reumatyczne, do użytku zewnętrznego |. codziennie i na bale. Wyśmienita jakość tego środka 
Flaszka 70 ct. al Tuguje zagraniczne, często bleiwas zawierające wyrony 

Wyikok «a wule, przeciw rozdęciu szyi. Flas. 70 oś, | Pudełko 50 ct. i e 

Sox dia śpiewaków, preparowany z soków ziół rud z ziół alpejskich, przeciw brakowi ape 
uży przemiw ahrypce, daoiu w szyi, kasziowi, bo- f- yu i złemu trawieniu żołądka TU or. 


wydaje 


we Lwowie i przez filie w Krakowie; 
Czerniowcach i Tarnopolu 


lo i, zaflegmieniom organów oddechowych, nie Nalicylowa woda do ust, do pielęgnowaniu 

zawięrż_w sobie opiatów i muże być zadawany małym ustnej, konserwowania zębów, usunięcia nieprzyjemne o 

dzieciom. Flaszka 70 ot. fodor: m ust, i przeciw bolu zębów. Flakon 60 ot 
Małzgorzaćy cukierki na kaszel, ca olrypkę.| FFaRruskie perfumy w 14 rozmaitych zapachach, r 0 ii a 4 N dp W 
_uspokaja suchy kaszel. Pudełko 30 ct. w flakonach do rozprósz: nia po 1 zł, 75 i 50 ct. a 


©roszek na mogi dia turystów, doświadczony Malaga z ching, zawiera w sobie najskuteczniejsse 
i pewny drotek na pocenie się nóg i nieprzyjemny] części królewskiej chininy w połączeniu z malagą i 
odor n nóg. Nogi poranione i zapalone leczy ten ¿ro zażywa się na febrę, ósłabienie żołądka, na wzinucnie 
_5zek po krótkiem użyciu. Cena pudełka 60 ct dim słabych osób j dia T i W Lekarze or- 
Rem l l a a CARA A z Do : A 
Dr. John Browna pomada roślinna na odmłodze pny INE En ojciąr Wiekagć zka, gł, BY. 
nie i zachowanie włosów, posiada tę własność, że na- | Malaga z ching i żelazem, wyborny środ'x na 
daje siwym włosom pierwotny ich kolor. Pomada taf wzmocnienie słabowitych dzieci, przeciw bladaczce n 
dą | * podobnemi ina tę zaletę, że ne zawieraj dziewcząt i dl: kobiet po połogu. Wielka flas. zł, 1.50. 
*zysćcię rzetelne krajowe i żagranićwnie Specjalności farmacentyczać i artykuły toaletowe sę na składzie. 
Wysyłamy za gotówkę i pobraniem. — Zamówienia niżej | złr. nie mogą być wysyłane za pobr 


Filipa Neusteina apteka „sam „Heiligen Ksopołd* we Wiedniu, I, Płankóngasse, nir. %. *1600 1L_ 12 


4 prei. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


1] 
Bom „ w60 y 


Lwów 7. stycznia 1884 2052 6-1 
Dyroskcja. 


m. — an O a — A _ = 
Towary warstacikowe z tym nowym nie dającym się roze- 
drzeć z wpół nieregularnym szwem bez fałdów (ochroniony patentem) są | 
do nabycia we wszystkich hurtownych handlach towarów warstacikowych 
qustro-węgierskiej monarchii, 1557 8 10 
my Należy żądać powyższej marki ochronnej. %% j 


e r S == =æ = z - = jo 
Wydawe» i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


